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W dniu 1 .!utego upływa 
200-lecie zgonu AUGUSTA 
MOCNEGO, króla polskie­
go i wielkiego księcia sa­land Il. 

skiego. 

Na·dużycia na stacji Łódź- i'\ li a 
Jł.asi~r flolejoDJIJ ~deJroudoDJol flilfiod~iesiqi tęso ~lot11{,fi.-­

Jlr~s~toDJono eo no dDJor,;u i osad~ono fi) ll'i(~i<eniu 
ŁóDż, 28 stycznia. 

(ig) Dziś rano miasto nasze obiegła 
wieść o wielkiej defraudacji, pGpełnio­
nej na stacji towarowej dworca Łódź. 
Kaliska. Jak się okazało pogłoski te 
były prawdziwe, gdyż wczoraj wieczo­
rem na dworzec przybyła policja, opie­
czętowała księgi stacji towarowej 

I ARESZTOWAŁA KASJERA JAKO- lecz roztoczyć nad Szymczakiem obser- Takie wyniki lustracji skłoniły wła-
BA SZYMCZAKA. wację. dze kolejowe do złożenia zameldowa· 

Szczegóły tej afery, według pier- Kilkanaście dni wystarczyło, by po- nia u władz policyjnych. Wczoraj wie· 
wiastkowego dochodzenia, przedstawia- dejrzenia ol,azały się słuszne. czorem prokurator podpisał nakaz are­
ją się następująco: Stwierdzono, że Szymczak, który sztowania, funkcjonarjusze policji przy· 

Kontrola kolejowa w Lodzi, badając dawniej sprawował się wzorowo, ostat- byli na dworzec i ujęli Szymczaka w 
wykazy i księgi na dworcach łódzkich, nio prowadził chwil gdy 
zwróciła już dawno uwagę na pewne bardzo lekkomyślny tryb życia. siedział w kasie, spełniając swe czynno-
niedokładności w kasie stacji towaro- Wobec powyższego postanowiono ści urzędowe. 

Fałszerze banknotów 
szylingowych 

aresztowani przez policję 

wej na dworcu Łódź-Kaliska. Konkret- przeprowadzić skrupulatną rewizję . Przewieziono go do aresztu śledcze· 
nych dowodów malwersacji jednak nie ksiąg. go i dziś rano wszczęto dochodzenie. 
było. Nie zarzucono kasjerowi wręcz prze· Szczegóły dochodzenia policyjnego 

Mogło je wykazać dopiero bardzo stępstwa, lecz pod jakimś pozorem prze trzymane są narazie w tajemnicy. 
skrupulatne badanie ksiąg, a ponieważ prowadzono kontrolę i wówczas wyszło 

Wiedeń, 28 stycznia. 
(t) Policja wpadła na trop fałszerzy 

banknotów 1000-szylingowych. . 

kasjer Szymczak cieszył się dotąd nie- na jaw, j 
poszlakowaną Gpinją, postanowiono na-1 że w kasie brakuje kilkadziesiąt tysięcy 
razie wstrzymać się z dochodzeniem, złotych. 

Banda fałszerska, na ozele które] 

stali dwaj kupcy, działała już od dłuższe zuchwały napad na młyn· parowy go czasu ~ puściła w obieg ogromną 
ilość fałszywych pieniędzy. Policja 
stwierdza, że jest to największa afera :l'un flJfaś,;i,;ielo rnłuno ~o6itu 
fałszerska, wykryta na terenie A11o;trji Warszawa, 28 stycznia. l raj, gdy w kantorze znajdował się tytko 
w ciągu ostatnich kilku lat. Istnieje Władze policyjne zostały zaalarmo- wychowaniec Kurzawińskiego, 26-letni 
przypm.zczenie, że banda ta lci.łszowała wane śmiałym napadem, dokonanym w Władysław Komiński, wtargnęło nagle 

· nietylko banknoty 1000-szylingowe, Rososzy pod Białą Podlaską; 5 mężczyzn. 
lecz : c · wnież i inne banknoty na mniej• W Rososzy znajduje · się młyn paro· Byli oni zamaskowani i uzbrojeni w 
c::ze su~y. wy Mieczysława Kurzawińskiego.Wczo- rewolwery. Bandyci zażądali wydania 

••lllli•••••••••••••••••••llli••••••••• pieniędzy i usiłowali zrabować z kasy 
pieniądze. 

Oszust W r. 011• bankowca Komiński stawił opór bandytom. 
. Wówczas jeden z nich strzelił, raniąc 

~· t ie. d fi ,,. . d - d • ,,. go cięż:ko. 
-&.IS O POS~HO Oft'ODUf: rOSDlf! Z 010 DO ~1en Bandyci po·rwali znajdujące się w 

Otton Habsburg 
opuścił Berlin 

Berlin, 28 styczni&. 
(t) Pretendent do tronu austriackiego 

Otton, Habsburg opuścił wczoraj Berlm 
i udał się z powrotem do Belgji. 

Przed wyjazdem miał on podobno 
złożyć wizytę pożegnalną Hindenburgo­
wi. Byłaby to już druga z kolei wizyta, 
złożona głowie państwa niemieckiego. 
Wizyty te wywołały w kołach politycz· 
nych wielkie zainteresowanie, gdyż 
przypuszczają, że nie miała ona tylko 
charakteru kurtuazyjnego. 

. Młodociani prżestępcy 
w Berlinie 

skradli 30 samochodów Warszawa, 28 stycznia. I ności wzbogacenia się tanim kosztem. kasie 15.000 zł. i zibie.gli. 
W Warszawie grasował oszust, któ Przeciwko Kuralnikowi false Mądrze Rannego Komińskiego przewieziono 

ry podawał się za przedstawiciela „Kra jewskiemu, vel Olenickiemu wpłynęły! do szpitala w Warszawie1 gdzie wkrót- Berlin, 28 stycznia. 
kowskiej Kredytowej i Dyskontowej liczne skargi. . ce zmarł. Za bandytami wszczęto po- (tJ Policji udało się aresztować szai· 
Spółdzielni" w Krakowie. Sledztwo jest w toku. ścig. kę mł~docianyi;:h przestę?ców, ~ło~oną 

Oszust ten, nazywający siebie raz z 5 osob. Sza1ka ta w ciągu ~rotk1ego 
Janem Kuralnikiem to znów Józefem · • , • czasu skradła 30 samochodow, oraz 

Mądrzejewskiem Ju'b znów Janem Ole- llrasztowante zam~chou1cow czeskich splądr?"."ała 70 automat?w ~el~fonicz-
nickim - żerował na naiwności i la- n li u w nych ! innych automatow, 1ak1e usta· 
twowi~rności ludzkiej. . 1 wione są w rozmaitych punktach mb-

Sprzeda wał zamówienia na różne Znajdują się oni w r~kach władz jug.o~łowiańsklch sta. s.zajka ta pracował~ wedłu~ _z gó-
obligacje, przyczem pobierał większe i Praga, 28 stycznia. Przedstaw1c1el dyplomatyczny Cze- 1 ry ułozonego planu, a na czele J2J stał 
1n~iejs~e zaliczk!, wy~. tawiając jakieś Główni winow~jcy zbrojnego . zama- chosłowacjj '?I Belgradzie ":s~e~ł w I niejaki Kac~ma~, kt~ry zamieszkiwał 
fikcy]lle pokw1towan1a i zmyślone chu na koszary ptechoty w Brme Mo- kontakt w związku z tern z pohcJą Jugo stale u sweJ s10stry 1 dlatego b7ł me· 

. ,szczęśliwe" numery pożyczek pati· rawskiem - Kobsinek i· Duchostaw słowiańską. uchwytny. 
stwowych. Gajdi, zostali aresztowani przez policję 

Łotrzyk obiecywał każdemu zkolei, jugosłowiańską w miejscowości Makar­
i.e czeka go fortuna, zapewniając o moż ska w Dalmacji. Herszt szajki handlarzy żywym towarem 

Cztery pożary w Łodzi 
Pralnia chemiczna przy ul. Pomorskie) padła pastwą ognia 

Łódź, 28 stycz,nia. I ugasić. 
Wilno, 28 stycmia. I kobiety, której nazwisko ze względu na 

Na skutek listów gończych z.a.trzy· śledztwo jest trzymane w tajemnicy 
mano onegdaj na granicy, w rejonie wsi skłaniał młode kobiety do wyjazdu za­
Łubniny koło W~żajn Salomona Tisz· granicę na roboty do fabryk i przędzal­
bauma, oskarżonego o uprawia.nie han- ni. Dziś w nocy straż ogniowa zostala ·zfoolei wezwano straż na ul. Tram-

· aala rmowana ·wieścia o grnźnym po- wajową 13, gdzie w miP.szkaniu M. R1ot­
:· :i rze praini chemicznej Chojnackiej keg·o podczas rozgrzewania· zamarznię­
przy ul. P omorskiej 11. tej rury wodociągoweu zapaliły się 

dlu żywym towarem. Tiszbaum zdołał w ten sposób wy· 
Tiszbaum przy pomocy niejakiego wieźć kilka młodych i urodziwych 

Kazimierza Janowicza, który jak się dziewcząt.' 
Piece w pralni byty mocno rozpalo- drzwi. 

ne i gdy wieczor em przedsi~biorstwo Drugi oddział straży PO dwugodzin­
zos talo zamknięte wskutek wadliwej nej akcji zdołał pożar zlokali:wwać, -

okazało zbiegł na teren Litwy i pewnej Przy zatrzymaniu handlarza żywym 

budowy przewodu' kominow ego zaipa- straty są jednak dość znaczne. Aresztowanie szajki 
li la się ściana . Tzeci wyipadek pożaru miał miejsce 

Płomienie szyibko ogarnęły calv Io- przy ul. Kopernika 48, gdzie od złego fałszerzy czeków 
kal oraz przy l egłe do niego mieszkanie przewodu ko~inoy.rego, zbytniµ ro.z- Budapeszt, 28 stycznia. 
Choinackiei. Na miejsce przybyły I i II grzanego, zapa!ijl się sufit w m~esz.ka- (t) Policja w Zurychu zawiadomiła 
ctldzialy straży ogniowej, Ponieważ do niu A. Webera. Dzięki szybkei PomocY władze węgierskie, że aresztowała kup· 
mek jes t drewniany jstniala obawa, iż straży zdołano pożar szy:bko uirasić. - ca Heskiera, który poszukiwany był 
cały zostanie oga'fnięty ptomieniem. co Sufit w mieszkaniu i dach sptonely do-, przez policję węgierską za fałszowanie 
~ro zil o bezoośrednio tuż przy nim sto- szczętnie. · czeków na znaczną sumę pieniędzy. W 
iącemu 3.p.ietrowemu budynko wi. I wreszcie poraz czwa:rty st~aż wy- związku z powyższem dokonano aresz· 

Posesję udało siY uratować. ale ca- iechała na ul. Andrzeja 32, gdz1e rów- towania jeszcze trzech pomo~ni~~w -
ła ubikacja, w którei mieści się pralnia nież od pieca zapatit się sufit w miesz- ~eske.ra, którzy .działali ;ia czar~ej 
oraz mics7kanie Chojnackiej padto cal- kani u Oilfanda. giełd.zie w B1:1-dapeszc!e. Cała ta · szail~a 
kow i ri~ pastwą nłomicnj . Pożar zostat ug-aszony, ale dachu nie puściła w „obieg czeki na sumę pół m~l-

Nad raW.'!'~ rl r, ·, ' -:: ro zdolano pożar ~dolano uratować. 1ona pengo. ' 

towarem znaleziono fałszywe dwa pa· 
szporty i mnóstwo metryk urodzenia n2' 
różne nazwiska kobiece. 

Widmo głodu 
w Bukareszci~ 

, Bukareszt, 28 stycznia . 
· W . Bukareszcie daje się odczuwać 

brak środków żywnościowych i węgl ; 
Ż powpdu przerw w komunikacji kol : 
jowej . wskutek zasp śn ieżnych. 

'. Straty poniesione przez kole.ie ru· 
muńskie w skutek zamieci śn ieżnych 
obliczają na 50 miljonów złotych.. 
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Arm. • b d h ł , , "' I Czy wiecie, ze ... 
Ja z omnyc w oczegow .~~l~~.~~~i~~~r~r,E~IE~~ 

I jem narodowym, albowiem przed 465 la· 

,przebiega wz łuż i WSZPrZ Stany ZJednoczone. - Ludzie ' ~~d~i;~rłAlb~:j~i·em s0::~<l~~be~~~ater na· 

Z dyplo am• Gd • fZ t łkach ... Leonardo .da Vinci był malarzem, I sp~ zaJą oce w p y u rzeźbiarzem, archHektem, poetą, muzy. 
m..f' I ~ Jll kiem, filozofem, psychologiem, autorem, •• ~-„„ z o 0€10 w J-Sllleruc:e krytykiem, p;odróżn!1k!em. aeronautą. ma„ 

tematykiem. fizytkiem, chemtkiem, geo\o­
. (n.~ Stany Zjednoczone przeżywają wym, utrzymywanym przez prywatne 1 piąta część tej armji znajduje się w i:;irem, zoologiem, botanikiem. mcteorolo­
obecn1e kryzys niet~lko materjalny, ąle instytucje dobroczynne, dostanie pried I wieku od 19 do 22 lat. A przecież dzie- giem, astronomem, aJllatomem, bilogi1em, 
1 m?raJny. Pozbaw!one wszelkiego ro~ I snem łyżkę ciepłej strawy, a po prze- więtnasty rok w życiu młodego czło- geometrą, topografem, inżynierem i wY· 
dzaJu J?aństwowych instytucyj ubez- spanej nocy ruszy znów bez celu w wieka jest najniebezpiecznit.jszy. Więk- nalazcą. Jest on wynalazcą taczki. 'śmi­

-~ieczen1owych i zdane jedynie na łashę I świat. I szość przestępstw popełn·auych prze1. g-i samolotowej oraz z,naków „plUJS" t 
hcznych, coprawda, .towarzystw dobro- I Statystyka przeprowadznna wśród młodocianych. zdarza siQ właśn1 e w „m~nus" w matematyce. (sb.). 

· ~z:r,nnych, pr~ew~żn1 e o charakterze .re- : młodocianych włóczęgów, którzy zgło- tym niebezpiecznym wieku. . .. wynalazcy amerykańscy skomstnro­
·hg1mo - sekc1arsk1m. Stany Zjednoczone sili si ę do przytułków Armj• Zoawien;a Południowe stany, dzię:ki swemu la- wali aparat foto~rafi.czny, który jest w 
. napróżno szukają wyjścia z tej tragicz- w Waszyngtonit!. wykazała. że 258 z godnemu klimatowi, pociągają szczegól- stanie zrobić 4.000 zdjęć w ciągu selmn­
nej sytuacji, jaka wytworzyła się wsku· nich posiadało Jyplomy uniwersyteckie, nie bezdomnych wtóczęgów. dy. Zdjęć dokonuje si.ę przy pomocv e-
tek szalejącej klęski bezrobocia. a 2000 należało ongiś do najwyższych W większości stanów amerykańskich Iektryrczności, przyczem potrzebne jest 

Drugą klęską trapiącą Stany Zjedno· warstw społeczeństwa. istnieją przytułki dla sierot. do których nadzwyczaj silne oświetlen ie. W tym ce-
czone i spędzającą sen z oczu mężów W AŁ!anta, na 5438 mtodocianych przyjmują wyłącznie dziewczęta do lat lu zbudowane zostały refl-ektory rzuca-
stanu, jest wzrastająca stale armja mło- włóczęgów, których zbadano. J91 mia-116. Dokąd więc mają u<lawać się chłop- jące światło o sile 2(J0.000 świec. (sb). 
docianych włóczęgów, którzy przehie- ło całkowicie ukończone wyksztakenie cy? Rozumie się, że wszyscy zdążają ... w bankach a'mervkańskich stosu}e 
gają kraj wzdłuż i wszerz, szerząc jesz-, zawodowe, a 164 l otrzymab częścic•we do New-Jorku, gdzie kwestja opieki nad ;;ię obecnie specjalnv pa'Pi.er do książe­
cze większą anarcbję. wyksztakenie. Ody zc1pytanJ ich o włóczęgami przybrała szczególnie ostrr ,z•ek czeikowy•ch. Jest on naikirapia·ny na 

Armja ta licząca w dniu dzisiejszym przyczynę włóczęgi . wszys.::y oonwia- formy. :zam<\ tak, że w razie usiłowanych po-
200 tysięcy włóczęgów, składa się w I dali tą samą historię, zmieniały się ty!- Władze miejskie New-Jorku wydaty prawek, przy wycieraniu od,powiedniej 
lwiej części z bezrnbotnych łub takich, 1 ko osoby i otoczenie. niedawno odezwę do ludności. aby <;Ll!my, wraz z pismem znikłvbv owe cza:r 
Jdórzy jeszcze nigdy ole mieli szczęścia Co się stanie z tą armją mlodocia- wszelkiemi środkami zwalczała klęski 11e plamy, c.o uniemożliwia dokonamie fal-
pracować. nych włóczęgów? - oto pytanie, które ' nieustannych wędrówek młodocianych "zerstwa. (sb). 

Większość owych włóczęgów, to nie13okoi całą Amerykę. włóczęgów. Amerykanie obawiają się, ... w Anglii zanotowamo 327 kobiet, 
, przeważnie młodzi ludzie, z ongiś za- Jak wykaz~;R statvst~ ka. 39 proc. ażeby dzieci Ich nie spotkał los „bez- które przekroczyły 100 lat życia. Ilość 
możnych I lepszych rodzin mieszczań- ogółu włóczęgów stanowi:t młoJzl lu- domnych dzieci" w Rosii sowieckiej. stuletnich mężczyzn wyrosi zaledwie 
.skich. dzle w wieku poniżej Z-ł łat. Prawie 122. 

Zdarza się często, że całe rodziny. •mMi!tiNiilM!!fi!@\.'1@11.+'"MMi!Sił' MMfiMA &AMW as+-*' fH 

g~i:~~~!~ą ~~~odr~~~~t~v~d~~~ m~j:c ~~ Gen1·a1ne pomysły J. a n·keso" w· . wędrówkę, dokąd tylko oczy poniosą. · · 
Po <lługlch wędrówkach. rodzin:\ · 

~~ibi~;~ g1~!6~.1w~k~:d~r:tJ~a;~eju~ ·W dziedzinie reklamy. przynoszą zawsze zamie·rzony sk~tek. ·-:-
podobni włóczędzy od wielu miesiecy. Jak się reklamu1· ·ą amerykańskie firmy? 
Takie wedr<>wne osady widać w okoli· 
cach Kausas·Clty, na nędznych step;ich. (z) - Panie dyrektorze, jestem za- ' ję .•• Pan pozwoli? Urodził się pan... fak o udanYpt jubileuszu i w końcu mie· 
ci~gtlących się wzdłuż obu brzegów stępcą fi'rmy w. J. Cliffton i przyby-ł Historia ta nie jest zmyślona. W stąca orygtn~h'la ta reklama, ac~kol­
rzelki Missouri. Obliczono. że w sarnycł} łem„. tymże dniiu 60 osób obJeżdżało New- wiek dość kosztowała. stokroć s•e o-
okolicach Kausas-Citv mieszka w szcze· - Niech się pan nie fatyguie. nie ma England -tłumacząc mieszkańcom z nie- płaciła. . 
rem potu, tub w lasach około 25 tysięcy my chwilowo żadnego zapotrzebowa- zachwianą cierpliwością przyczynę l Po Pewnym czasie całe Stany Zie-
.rodzin. nia. ' swei ciekawości. A następnie po wygło drtoczone zaalarmowane zostały taje. 

Ale prawdziwym włóczęgą, tym któ- . . .. Przybyłem prosić pana o po- szeniu paru dyskretnych słów na ko- mniczem ogtoszeniem. kt~re ukazato się ·rY zasmako\~ał w p~óżniac'z~~l '. ~życii.1 , c'iani~ mi .:1 -·.1y urodzin 1ego i pailJi\~ej l r~yść firm, ·agenc.i wydawali wszyst„ nil. murac~ ~szvstk,ic;h .t1;aast amervkań 
·Jest mtodzlemec, w wieku pon1zeJ 1l fot I; :;dzmy. I kim kupony, do zamiany na parę skar- sk1ch, tresc1 następ_L!_1ąceJ: ,,S. T. 1860, 
Przestrzeń. którą on przebiega sam lub - Przepraszam - do czego to fost •Pełek hib kt·awaf dla mężczyzn. zaś na ,X'.'.- _ . „ ·~ .• . "" - , . , . • . , 

-~ towarzystwie· jemu podobnvch -wU>~ i potrzebne? " · - · · · ·parę Pończ9ch ' h1b kołnierzyk dla kO- ; .. To .dziwne · zaklęcie można byto zria-
częgów - przebywa niekonieczriie pie- j - Zaraz to wyjaśnię. firma Clifif- błet. Szcześlłwl urodzeni 27 wrzP.śnia, leźć na ostatniej kolumnie wszystkich 
~zo. Niepostrzeżenie wślizgnie się do ton obchodzi 27 września 20-lecie swe- otrzymali kupOrty na suknię względnie pism codziennych. na staciach k91ei 
pustego waiwnu. w którym przcLywa i go istnienia- Z tej okazii wszyscy mie- garritur. podziemnych, w pociągach · dalekobież­
nieraz kilkaset kilomełrów. Kond11kto~ szkańcy New - England · (pólnocno- W dnlu jubileuszu firma wydała 342 nych, w kinach-Je dnem sto w em wszę-
rzy odnoszą się do tych włó~z~gó \V z I wschodniej czę.ści Stanów Zjednocz.o- sukpie i 157 ubrań. j dzje. . 
niezwykłą wyrozumiałością. ' ,atem .da· nych, obeimufacei 6 stanów). którzy I .. Droga' przyjemnnść"-zawota sce- Cóż ono oznacza? Zwolennicy Go­
chy wagonów roją się od ciał lmt·~k 1ch· przyszli na świat w dniu 27 września. , ptvk. A jednak caty New-England prze nan Doyla uważali tę tajemniczą formu. 

W ciągu kilku miesięcy pewne towa- bez różnicy roiku. otrzymają w tym defilował w tym dniu przed wvc:tawa- ł,ę za hasło jakieiś .szajki. Przestępcy są 
rzystwo kolejowe zarejestrowało 50 wy dniu suknię, względnie garnitur. f 1\li domu towarowego firmy .,Cliffton. ", ' Jednak dyskretnielsi. Wjęc. może An­
padków śmierci i przeszło 100 cteżko - A zatem. panie dvrektorze. nntu- f'l'i e mówJ,..,no zresztą n niczem innf'm, drew Carnegie (amerykański .. król . 5ta-
rannych włóczęgów. którzy pospadali z MNl!jąw:•w* swwFa&iifJMHift>WM!f!M» t a *A!WiHMEaw+ w Ii") chce w ten sposób pozbyć się .swe-
dacMw wagonów kolejowych. Po p ł k"' • k • b d tk• go majątku? Ale i wielki Carnegie ma s~częśliwęm. przebyciu przes.trzen~ sąo nc~ un I n1a na1 2n y l wiele możlii~vości do wyzbycia sie 
~llometroweJ, włoczęga takt ur:!aje si ę U U łłJ ~ UJ U swych dolarow. 
do najb!i~sz~j .os_ady, gdzie zaczyna że~ pr~i,gnoszq nies~c:'!:~Ś«:ie nJs~usffdlD fei f:oc:lionf:om . Amerykanie nie mieli spokoju. _Na .u-
brać. Niewiele Jednak ma z leg~ .. gdyz · . . . . . . . . . . hcach, na herbatkach w salonach za. 
nie pozwalają mu .na to miejscowi zebra W ch1cagowsk1m św1ec1e podz1em I urok ~ czar, ktqremu mkt me moze się dawano sobie iedno tylko pytanie: .:.... 
cy, którzy zazdrośnie strzegą ~wych nym zawrzał?· Bandytka Margar~t<' oprzeć.. ,, / ,.Cz:v już wiecie?" . 
dochodów. przed najściem obcyc11. ~ary Collina Jest te.mat~m "".szystkich . Collms ,~macza palce we wszy.st-1 Wreszcie po· Pięciu dług'ich. iak wie­
. w najlepszym wypadku, włócz~ga mem~l r.ozmó·':"· Collma Jest piękną !illo kich zh~o.dmach swych korppanó"".• .Jed 'czność, tyiwclniach nastapilo rozwiąz.a­
taki przenocuje w jakimś d Jmu noclego- dą mewiastą i na bandvtach wywiera nak .Poh~Ja dotych.czas me jes~ JeJ ~ nie w postaci nowvch plakatów. Taie-
UPH 1 µau ...,....., ęa+ •+s&WMWl*1*W•• i!łi&f1f!t www stam~ i:uczego d?w1eść. Od C?ll~ns m1- · mnicza formuta oznacza ta: ,,Started 
.- . • • • # .~o, rz Jest tak PI~kna! ~dsunęh się ~b~~ Trage założył w 1860 r. swe przedsie-. Czy lekarzowi wolno się omyl1c" me ~szyscy mę~czyzm. Pocatu~l\l JeJ biorstwo z kapitałem 10 dolarów" ; -~ l uwazane są bowiem za przeklenstwo. I , : · , · 

• Collins miała 8 kochanków i wszyscy . fabrykanL lukiierow tą dro.~ą ~wró-
·' Rozsihrzuenie io sqd porgski zostali zabici, w ciągu krótkiego czasu. cit uwagę.na swe. wyroby .• dz1ęk1 cz~-
. . . . · · .Pierwszym jej kochankiem był znany mu obrót Jeg? Z\".'Iększył się. 10-krotme. 

· .;· (z) W na}bliższych. dni·ach odbędzie matka· . . . przęciwnik Al Capone Dion Abanion, I Wpra':"dz1e · rue wszystkie, pom:v~ty 
s i ę w Paryżu sensacyJna rozprawa sa- Ten nieo~ekJwany a ,szczęśliwy jednak wkrótce, gdy posiadł Collins _ PO tamt.eJ stronie o~eanu. są La~ świe­
dowa przeciwko znanemu chi~urgowi zwrot wPra~1ł o~o_Je ma~zonków 'i! padł pod kulami członków bandy Al 1 tne, s.ą Jednak , z P,?8r?d nich .. kto re za­
rrancuskiemu P. z powództwa Jednej z stan szczere1 radosci. Ody Jednak na~- Capone. Bvło to przed paru Iaty. I sługu1ą na p0dkresleme. Pewien denty. 
jego. pacjentek. szedł term1n, a oczekiwane rozwtązan•e Przez ten czas Collins miała jeszcze · sta. naprz., usta'Yił w swym gabinecie 

Opinja paryska bardz.o · żywo intere- nie nastąpiło, zaniepokofeni małżonko· 6 kochaków, jednak wszyscy wkrótce patef,0q. !1a~rywaJący wyfącz.nie oko:Yk 
suie się tą sprawą, jako poruszającą za- wie zwrócili ~ię d.o innego lekarza, zna- ginęli. Ostatnim, ósmY,m z kolei kochan radosc•, sm1e::h oraz w~ołe zarty. Wy­
gadnienie odpowiedzia1lnośoi lekarza z nego w Paryzu g-inekologa. . . „ Idem bvł Sol Feldman, który nie zwa- 'rywa_ł 01' 100 zębów dz1enn~e. . . 
~ytutu jego praktyki zawodowe.i. To też Po skrupulatnem zbadanLu Paclen~- żał na przesądy kolegów. I 1':ltenaJg~rszy pomysł. miał równiez 
~ związku z tern za•gadnieniem prasa ki i zastosowaniu analizy, zwanej reak- Po kilkutygodniowym „szczęśliwem' pew1~n jubiler, który raz do roku wy­
paryśka podaje następujące szczegóły ·cją Sandecka. ginekolog z caJą stanow- pożyciu z Collins, feldman został po- S!~w.ia.ł w . okna,ch cLzie.sięć tysięcy nai­
ten niecodziennej sprawy. czością orzekł, że nie zna]dUJe żadnych strzelony śi:niertelnie na ulicy w cza- ro~me1~zych imitacyj, Jak brosz.ki, pier-

, Pacientka żona jednego z wybirtnvch ob]awów ciąży. natomiast stwierdza sie walki z policją. W stanie beznadziej śc;onk1, szpilki do kra~vatów i in., a 
:dziennikarzy pa•ryskich, oskarża dOkto- wyraźnie oz!'aki narośli w okolicy ja- nym .odwieziono go do szpitala .. Wyli- wsród nich ?mieszczał Jeden nierścień, 
ra P. 0 postawienie mylnej djagnozy. my brzuszne). . . zal się w~rótce. z ran, gdy mu Jednak br?sz:kę, szpilkę .do krawata oraz parę 
Om łka polegała na tern iż lekarz któ- - Nt·edoszła położnica s'karzy z.a:tem przypommano, ze dlatego został po- sP1•nek z Prawdz·wego złota. wysadza. 
r Y "czątkowo skonstatował na;oś.l i doktora . P. o to, iż nie skorzystał ze strzelony, i~ Z?stał kochankiem Collins ne ~rylantami. )'<ażdą sztukę .sprzeda­
zrle~ił zabieg chirurgiczny, już podc~.as wszys~kich żdobyczy n:e?ycyny WSP?ł 1- Z p~zęrazema postrada! zmysły. ~af JUbiler PO _POł dolara. KttpUJącv. WV: 

j· zmienił swe zdanie dnpatruJąc czesne! a w szczegol nosc1 ze wspomma , Umieszczono go w szpitalu dla urny- "'iągał ryumer i otrzymyWał odpowiedni 
~pe~~~cte~tki wyraźnych ~znak ciąży, nej reakcii Sonde~k~ i wskutek swego · "Iowo chprvch. Obe~nie .nikt . już ~ie przedm1nt. przycz~m. miał, oczvwiście, 
~ bee tego, o.perada matąca na celu niedbalstwa nara~ 1ł. J~ ~a ryzyi~o pow- 'hce 7~~tać kocha~~1em p1ękneJ Collms I s~anse do wygra.n-a iednr~o z warto~-

0 . • ,... arośli została przerwana a 
1
. tórnej. a tak ~nózn1011 e 1 0neraCJ1. W re n fakt. 17 pocałunki Jej przyn0szą nlesz- 1 ~·owych przedmiotów. N1ek tór.zv k.11„ 

d~';:;~~ '~.n zako~unłli:Ował m<"iowi ~a- 1 zu.Jtacie nar:~,.,tb 7.., ,;a n-dr: kr; c!owania of'ście --- ~nany jest już całemu -mia- . ienci ~ abyw~'.i do, ~O numeró\•. elfa zwię 
ckntf:\ iż żona jego ZQstanie wkrótce w wysokośc·i 100,000 fr anko w. l sta. (sb). kszema mozhwosc1 wygranel· 
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W domu, w którym straszy, •• 
--:o:---

Walka o umow'= 
zbiorową w przemyśle 

wodowe włókniarzy wystosowaty d-0 

i~n! Jl!r !~~•101 u 1~·1 llH[lJ (it) Jak jui don~~~~~~ ~~:zn~f·za„ 
przemysłu włókienniczego pisma z żą: 
daniem zwołania wspólnej konferencji 
celem omówienia warunkQW. na któ· 
rych mogłaby być zawarta nowa umo-

pł• er WS Ze sensacyJ·ne eksperymenty waWb~:~~~ciąi1:U dowiadu}emySię. 
.... . . że obe'Cna akcja włókniarzy obejmie 

med .i u mis tycz Il o-h y pn·o ty ze'rsk ie :::~~~z~::::c!~~: zrzeszony, ale rów-
Bezpośrednio po konferencji ze zwłu 

Łódź, 28 stycznia. · Stasię, ujmuje iei rece. Potem upływa r cha się i mówi: kami· przemysłowemi organizacje zawo 
(g) Zgodnie z naszą zapowiedzią. w kilka długich chwil wyczekiwania. -J - Jest mi tak dobrze.„ dowe wł_ókniarzv za pośrednictwem in· 

dpiu wczorajszym podjąl ,.Express" kro Zdaie nam się wszystkim że ze~ar nie Idzie Powoli w stronę łóżk~ . spektora pracy nawiążą kontakt z prie 
ki, celem ostateczne~o wyiaśnicnia tyka sekund a minuty ... Tak wolno pfy. I P. Mcssing odczytuje kartkę: z tre- 1 mysłem niezrzeszónym, domagaJ:\c -się 

·tych ws1vstkich dziwów, Jakie się dzia- nie czas, tak cicho iest w mieszkan·u. Iści jej wynika. że Stasia właśnie miała ł zawarcia przez niego umowy na tych 
ly lub dziać się miały w domu przv ul. NagJe daie si ęstyszeć szelest u ł6żka ucałować obraz. samych warunkach, które będą ustaJo­
GopJańskiei. Do poczynienia pewnych Stasj. D11ewczyna powoli une>si się i na 

1 

P •. Messing czyni z nią inne dośw. iad ; ne na konferencji ze związkami przem. y 
· doświadczeń z. dziedzinv mecHumicznej gie mówi g-łośno: czenie: sugcrui,e iei jakąkolwiek mvśł, słowemł. · · · 
został zaprosznnv przez nas znany te· - Mamo, muszę wstać! · · dotyka Jej dłoni. Gdy czyni · ruch nieco . 
lepaf1' i magnetyzer - p. Władysław J._cj głos wyda~e się w tej ciszy pra-,· szybszy - dz'ewcz:yna cofa dłoń .-:- Szpiedzy sh·azanł . 
Mes~in~. wie krzykiem. przerażona i spłoszona. 

Przedewszystki-em kilka stów o s.a· Sta~da Bogaczykówna wstaje z po- Nai1:le p. Mcssing rozprasza cież~ na więzienie 
mym P· Me~~fni.ru i jego zdo'.nościach. ście l i. Nosi. na sob!~tylko lekką · sukien- atmosferę . !aka c~a.ży na ws~ystkic.h:. I · . . Katowice! ~'8 styczni~ 

P. MessiTI.i.ra ró!ni od tego rodzaju kę. Tak łezała w łozku. I - Będzie pam zdrowa. me pani n~e Sąd apelacyiny, na Ła1ne1 rozprawie; 
ekspcrym~ntat!'rów zupełna szczerość P. Messim~ uimuie ją za · ręke. Wpa~ będzie iuż lękało, nic się iui z panią nic roz;patrywał sprawę Paździerskiego i 

i otwa.rtntić. Nie !est ani kuzb"-"'m ~ni truje sie w nia długo. Wpfywa na nją. , wydarzy niezwykfego. 1 Rusina, skazanych w sądzie pierwszej 
iluzk>T'iSł!', nie umie robić szhFk karcia-j · Potem coś szybko pisze na kartce. W tych słowach jest moc su~~estii. j instancji za szpiegostwo na kary po 7 lat 
nyrh i nie zna się na żadnych trickach Stasia Bol!aczvkówna stni po śr0d- Ci ludzie - zmęczeni i wyczerpani fi. I wię~ienia. Sąd apelacyjny, zniósł wyr9k 
i chwvtaeh. Jakie st~ują iluzir·niści lub ku pokoju. W:dać, że z trudem utrzy- zycznie i nerwowo po tylu przejści:ł.::h I pierwszej instancj i i wymięrzył 

prestidi~atorzy. Ta nkoliczność w zna- rpuie r6wnowai,rę. Chwieie sie. Robi wra ba.di co bądi niesamowitych - oddv· am kary po 5 lat więzienia i 5 lat utraty 
cznym ~tnpnju zwcża 1akres n1<1iliwo- żenie. jakby się miała lada chwila prze- · cha'a. wszvscy: wierzą świecie w to, co praw obywatelskich. 
ści 1'· MessinS?a i czvni ie o wil''e wie· wrócić. I mówi te-lePata.„ Za szpiegostwo odpowiadał równie! 
ceJ wjaroitrdnc. Pozatem 'P. Messing i Potem P·owolj podc.hodzi do drust.ie- Sta!'ia kładzie się do łóżka z bto„ wczoraj ·przed sądem okręgowym Jan 
może sie wyle~itymować całym ·go łó7ka. Wch 0 dzi na krzesło zdejmu•e gim uśmiechem. Jest spokojna i rado- Krzy:ian z Katowic. Rozprawie przewo· 
szeregiem 1isf6w PO'ecaiacych od 0sób ze ściariv rbraz Matki Boskiej i catuje sna. d·niczył dr. Arzt. Oskarżał prok. dr. Ne~ 

n~Jwytel postawionych 1go z czcia i wiarą.„ I W trakcje tych rozmów i dośwj::id- wotny. 
~a drabin'I! ~J)ofccz11ei.-:nie wy~lucza-1 ?stepu:e na podło~e ho~iP~ lunatv- c~eń - p. Messim! czy~i spos!rzeże~ią Ro~prawa toczyła się przy drzwiach 

, 1ąe b. wvsoktch dosto·mków panstwn- czkJ. Ma bezy otwarte - w1dz1 wszvst• metylko nad samą Stasią ale :r nad 'eJ zamkmętvch. 
wych. Tc właśnie faktv kazały nam ko j slv~„v wszvsfko. Gdv p. M~~!'iTtl? otoczeniem. Jei?o uwa~i - wręcz rewc· . Sąd skazał Krzyżana na 2 lata wię· 
zwr.óc'ć i;ie do 'P· Messi11$!a. podchodzi d,.., niel-dziewczyna uśm:e· · lacyJne - podamy jutro. zienia. 

\Vspclfpracownik •• Exprc!'SUH udat 

~ii~ ~~:~raJ~~~z~-k~~~~~m do mieszka 1 Kat~strola kutra r ·y· back·1ego pod lidyn·1ą 
B~·to Jut ciemnn. Ulica Ooo1a'1st<a o • · i&f'i 

teJ ·rnr:r.c-iak tn sobie łatwo wvobrai1ć ! li . · 

-nie jest ani łaJna ani nawet przviem- z ł d ło ' u ato . , I: t n s'ł dz·1 ,. szprofó"• po~z10 na dno 
na. Po trrud7.ie. na które.i co chwila nb- itOllt: u a Sit: r . w.ac. ___.. il on ( w '1 

suwa sie sfof"a - z trudem docieramy 
1

. · . . J . . . 
do d<'mtt f-'lnaczone~o numerem ~ós- . „ '" (id~ •. 28 -stycznia. I nerwy. , Przy samym porcl'e gdynsk1m sUnY 
mym Podwór~c .:... .w dz·en mroczl1 _ Szalejące ostatnio mroz~ d,ają , si~ do- Ostatnio po szczęśliwym p0fowie po- prąd ! wiatr ~ag-nair kuto/ w 1x1bH~ 
0 

·•ei· rorze w· ska.pem ś~et1ę odl e:łei . tkliwie odczLTwać rvbakom, łowiącym rY·, wracał do portu kuter, będący Wlasnoś-ł falochronu, l{dzze zna1duje sie g1:sta kra. 
' t · ~ · b' . ··· • ·' t · · by na' Bałtyku. Nie mów;ąc Juź o krach' cią rvbaka Kopickiego z Gdyni. Pod na'f)Orem lodów statek został ix:hnię-

ampy ) r" 1 "'razeme zupe nie p.onu- i inny·ch przvkrościach. kilkudntowe wy-! · W kutrze tym znaid()wafo się 4-ch ty na ścianę falochronu. 
re.!!'0.;;; T onrawdy, ie 6 1 

• ' p-rnwy rybackie w ~zasie njegopody , ludzi zafo,i:?:i oraz pkm połowu. stamowią-1 Pomimo rozpaczliwych wysiłków za-

l
jed • hy dhr~~,v. 0d~t !YC~ ~ ot~k bć"'Jet mogą zahartować najbardziej odporne ' cy przes·zło 5 ton szprotek i śledzi. · logi wszystkie manewry okazałv ~ię da-
u z;e. ". <''; y g 1:.Je!'i znm1e.~7 a , o . . remne. 

" ·las"'e 11-.. łe! J)<)~esr1f • • • • • Na szczęście wołania o pamoc usłY· 

' Pu.kamy do. drzwi. Słvi:hać przez łł'=dU"Yc- ·a \V m21g1stra„1a bydnosk1m szał przejeżdżający w pobliżu stary sta· 
zamkrtete drzwi ostre pytante· 11 &I • · . li . y Ił !I tek pilotowy. który zdOłal załogę w ostat-

- Kto ~am.! • . . . . . • niej chwili wyratować. 
,\V J!'f'?stc '·w tome słvch~ć rnc7:f Dwa1 urzędrucv zaw1eszen1 w urzędowa mu Kra lodowa doslotvnle ro_zbila kuter, 

"'!'ŻV('7.l1~"~ć. Bogaczyko\\'1e ma 1ą · ~ · · • . . . . któr.v wraz z catym tadllnkiem ooszedł 
dosć ~e>~ci w dz!et1 - pro~zonvch i nie- . Kalo~, 28 stycznia. z zaJmowanego stanowiska k1er~wm- na ano. 
proszonych .. Nie chcą _ sfych~ć to naJ-1 Jesz.cze .me prz~brzm.1a.tv .e~ha afery czego p. M•eczvs!aw Wnuk a zaw1eszo Cudem tylko katastrofa ta nie podą-
wyra7,n1pf w owem .• Kto fćltn" _ no- oszukanczeJ w kasre m1e1sk1e~ w ~}'d: ny ~ . urze~~>w~mu decern~nt wydziału 1 gnęła za soba wypadku z Judim!. 
wy<'h h1~7.i o t·ej p6focj P<>rze. 1 goszczy. ~sku~ek której wydział op1ek1 admrmstracJJ meruchomośc1 p. Leonard · 

Podntcmv pr1ez drzwi, marznąc mi spoleczneJ romósł str~tę przeszło 12 ty I~ost. . . , . 

W Łodzi cieple) mrr 7ic. cd na~zei wizyty. DrJ.wi ntwie s1ęcy zlotvch. a juz wykryto no_w.ą Prow.ad~one doch?dzema wy1asm~ 
raią ~ie powoli - niezdecydowanie. j <.ifere:. tvł'l_l razem ~ ~ydz1a~e adm1m- niewatpltw1e wvsok~s~ zdefraud~waneJ 

\V P"k"ju panu;e pt'>fmrok. Naftnwa stracJJ meruchomosct magistratu m. ~umv. albowiem wvzeJ pod~na me fest Łódź, 28 stycznia. 
fam.r.a rzuca wąski krą-it światła. Re- Bvd.~oszczv. • I 1esz~ze o.state.:zną. W wynik~. doc ho· (it) Tęgi mróz, panujący w Lodzi, 
szta P<'kr>"u tnnie w ~estym cieniu. p 0 I . Defraudacje s1e2aJą sumy k.ilku ty-

1 

dzen sędzia śle~czv p~z ~ ~ą~zte Ok~ę- załamał się wreszcie. Dziś 0 6 rano by· 
kill<u rhwilach .przywykamy dn te~o n.- ; s1ecy z!otycb, przyczem popełniane by ~owvm zar?ad?.:tł areszfr, \\·nl'l1e p . . M1e- ło zaledwie 10 stopni poniżej zera. o 
świet'c"i": 0„rr.vnamy rozrMniać prze iły od ktl~u lat. . . czysława Wnuka. godz. 8,30 termometry wskazywały _ 
dmiotv i lud 7i. Nawprost stoi kuchenka W związku z tem .zwolmony został 9 st.opni. 
szamot"wa. Na prawn -.aa-- Ten spadek temperatury łącznie i. 

n~ tMku fety młoda dziewczyna. 411J 

1 
d 

1 
I:. , zachmurzeniem zwiastuje duże opady 

Ma okraR'fa. zdrową zu„eł";e twarz. J~O er sa·D1or OflJO HOllthlP lśnidne. . 
Na lewo na krze~fach siedza dwie ('~O· iii't Wobec podniesienia się temperatury 

by: ie~Z('P7, da!ei dwai mtrd·7.i ludr.i~. To Krwawa zbrodnia na ul. Szpitalnej" policja wydała zarządzenie oczyszcze· 
rrd„ice Bogaczykówny, jej brat i ko- . . . . • I ~i~ chodników i ~ezdni z zamarz;niętego 
lega h„a+a Kraków, 2ą stycznia. l wolweru t strzelił do KurowskiegC), kła· sn1egu, by zapob ~ ec ewentualne1 goło-

Podch~ii7.jrtty bfiżei Noc? ubiegłej na ~I'. Szpitalnej roze· ląc go trup';m na miejscu. Kula przeszy· ledz.i i nieszczęśliwym wypadkom. 

Owofe o<!ZU młodej d7iewr.zvny grało się krwawe za1śc1e. a Kurowskiemu serce. Strzały te wy· 
bfv~Źl'Z1l lak w gorąc~ce Dwaj szoferzy Stanisła,w Zygulski I wołały popłoch wśród gości hotelu „Pol N arc i ar z z Kat o w i c 

Nie trTeba ·być osvch..,Jog-iem, a„i Jeka. zam. pr7y ul. Kurniki i Ą-n~on,i Kurowski lera, opo~ którego rozegrało się to krwa uległ strasznemu wypadkowi. 
rzem, hv na pierWS7.Y rzut oka nfo (Mazowiecka 1~1 zabawiali się ~ ~ar~~ we za1ś.~1e. . 
t : d 'ć że s•a : Boo-aczvkówna I ,,Pod Bachusem przy ut. Flonansk1e1 fa boi ca zbiegł. Bielsko1 28 stycznia. 

~ wt er z1t • • ·I i sia podn::- c ··a ner 35. Następnie wyszli i udali się na ulicę W ostatniej chwili ujęto szofera Wla One"'daJ· zauwaz'ono " ' Bes'·:,d·ach 
tes W s anie SI nego te em - Szpitalną, gdzie powstała między nimi dysława Nowaka, podejrzanego o współ· ~ ~ " I\ 

wrw"'"'O. k d · ł b d ł ;:,ląskich na·· Skrzycznei nari..:1'arza któ-
sprzecz a. u zta w zp. ójstwie, je nak g ownego · · 

·W rierwszef chwili nieufność w ~tn- W pewnej chwili Zygulski. dobył re· sprawcy zbrodni nie ujęto. ry rozpaczliwie wzywał pomocy. 
sunku do f1a!' trwa. Drmiero. ~dv ;eden Jak się okazało, był to nie:aki Józef 
z ohecnvch po?nał p. Me~'\:n~a. g-dv so- --:u:·--·- Armberger. lat 24, z Katowic, który u-

bie pr„vn .... rrittiał, ie widziaf t!o czvnia. w. 1 k. k d I I t • I\ 1• • d~t sie sam na wyciecz kę narciarską. w 
cesto do~wiadc?eni~ na e~trad7.ie w fil. .iB I s an ~ o n1czy \V "g· li gory. ~a Skrzycznej złamał SObie nogę. 
h::\tmonH - atmosfera ,.,dpreża sję ... P. ~ U li Ponieważ w pobliżu nie bvło żad· 
Me ... c;i"ir rd ... bvf ~nb.ie w~dać ludzi. · i>J11oj folni,;v ll1proDJad•łfi "' 61qd «:ołu śn;iiaf nych narci~rzy. zmus~ony był ~rmber-

Na~.trńi jest mimo to w dal~7.vm da- ger czofgac się na śni eg-u w kierunku 
g-u ~Mwien jec-~mowity ..• Ludzie siedzą Londyn. 28 stycznia. . PensylwanJa i New Jersey. Stacje me- Powrotnym, aż ,wreszcie usłyszano ię· 

w nil'~zenitt· Nikt nie w~źv s·e orzer- 1 Wielki sterow!ec amerykańskt teorologicz.~e zawiadomiły k~pitana 'go ~ołanir o po1110~ i odwieziono do 
wać ci<:7y. która przecina tvkałlie ma- ,.Acron" wpadt w sdną burzę, która sterówca. 1z burza trwać będzie przez _sz.p1tala w B'elsku. 
feg...,, w~(;„8 ,..eR'o r.a ~da~le r.eg-ara. I unlemol;liwia l ądo\yan.l e. Sterowiec, rz~ 1 czas d.łuż~zy. N~t ~okładzie sterowca ł Le.karze zmuszenł byli . dokonać am .• 
· p , Mes~•in l'.!' ~ 1.a1p1a s 1 ę. spogląda na cany wiatrem umósł się nad stanami . znaJdUJe się 83 ludz1. · Pntacii nogi nieszczęśliwego narciarza.. 



Coś dla każdego 

Polska w kleszczach mrozu 
Niebezpieczeństwo dla rolnik6w. - Cłętka sytuacla bezrobotnych 
i bezdomnych. - Snietyce na kolei. - Wilki na Wiłeńszczy:tnie.­

Wystrzegać sit: odmroteft. - Więcej gazu 
' Od kilku dni cała Polska znajduje, cjacb ,oczyszczono tory dzięki pfugom 

się w kleszczach straszliwego, prawdzi- odśnieżającym. Największy śnieg spadł 
wie na Wileńszczyźnie. 

syberyjskiego mrozu. Mrozv wypędzają stada wilków z 
LHjan Harvey 
wyjechała do HollywnGd W niektórych miastach mróz dochodzi! fasów. W okolicach Równego 

Leoi>old !;paceruic z młodą panną wleczo- do 25 stopni!... Stacje meteorologicżne stado wilków rozszarpało niedawno, (lu) -- Znakomita artystka filmow;:; 
rem po białej, śniegiem zasypane) :lleL zapowiadają, że w najbliższym czasie żołnierza I(. O. P. i Liljan ttarvey zaangażowana została. 

- Kochasz: mnie? - pyta rozmarzona dzle- nie należy się spodziewać ·jeszcze oCłe- Znaleziono jego obgryzione szczątki i jak wiadomo, do ttollywood, dokąd wy· 
.woJa. plenia. dwie żabi te bestje. Biedny żołnierz bro- i jechała przed kilku dniami. żegnana na 

· - Oczr,wtścle." - odpowiada Leopold. Mróz d8tknąt niemal wszystkie kraje nit się \vJdą9 rozpaczliwie, kładąc tru- : dworcu przez niezliczone tłumy. . 
- A b'edzl~sz mnie zawsze kochał?- europejskie i pozaeuropejskie.„ pcm dwa· wHki, lecz. mimo to nie uni- Niżej przytaczamy ostatnie zwierze·· 
- Naturalmc- Jedna z depesz doniosła niedawnó· z knął · śmierci.„ . nia artystki przed jej wyjazdem. 
- I na rękach będziesz mnie nosll?." I Szanghaju. że w pobliżu granicy kore- W związku z wrastającemi mroza- - Wiadomą jest rzeczą - . opowią.-
Leopold zastanawia się przez chwilę I pyta: ańskiej oddział wywiadowciy japońsl.d mi zdarzają się · · 

1 

dała Liljan ttarvey dziennikarząm · -
- Przepraszam, a Ile wa.tysz: - znalazł . WYJ)adki zamarznięcia i odmrażania. że w dzisiejszych czasach wymaga się 

.„. •: zwłoki z"marzniętych 380 żołnierzy Wafoą jęst rzeczą,·. aby podczas mro-, od artystki filmowej niemal cudó'\\:. 
Leopold · zwraca się do urzędnika na pocz- chińskich, zów każdy nosil wygodne obuwie i rę- Chcę wam właśnie opow~edzieć czego 

01e: stojących na posterunkach i ściskają- kawice, Ucis.k skóry pomaga bowiem . żądano ode mnie w wytwórni ... 
- Z~b.lłc'm wczoraj w lokalu poczty bank· h k j k k b" ·d j 1 cyc w re ac 1 ·urczowo ara in~. o mro~en 4·. · " . . . . . I Pewnego dnia wpadł mi w ręce lllil-

not dwudziestozłotowy_ Czy nikt ,przypad· Szalone . mrozy .w. Polsce .w. pierw-. '• s~ J~~n-~k. ludz1e_: kt6r~y. cieszą Się z i nu~krypt p. t. „Jasnowł,osy sen". Otwo-
klem go ii1o''znalażł?- szym rzędzie zagra.zaJą powazme w.1elk1e3 ilosc1 .op~dow śmeznych. Są to i rzyłam okładkę i zaczęłam czytąć .•. . · 

..;, Nic- - 'odpowiada urzędnik. - Kto§ zna _. , r~lnt~om, . . . , I c~. ~t~rzv zn~)9UJa pracę przy. uprząta-
1 
Odrazu owiała mnie inna atmosfera.:. : 

ta.zł tylko„ pl~ć zt9tych." następme zas daJą się dotkhw1e we zna-. mu śmegu z ultc. W W. arsza wie docho- . Inne otoczenie ..• Miłość dwuch czyści- · · · 
Leopold o~powlada bez namysłu: ki masom . dzi nawet do bójek między kandydata- cieli okien do ' " 
- !'\o, · tnidno, daJ pan tymczasem te Pi<:ć bezrobotnych i. bezdó~nych.„ . . .

1 

m_i na -stanowisko • artystki kabaretowej _ , · 
dotych a, .:;onto- \Vraz z mrozami dały się we znaki . uprzątaczy śmegu. • . . . . . . 

•: „ wielkie · Ale i w tej dziedzinie kryzys ·daje się . to. co~ n~wego ... Nie ~yła to Sll}~ ,tna ~I-
WoJater wchodzi do sklepu I mrui::i oczkiem śnieżyce. . we znaki. gdyż zaangażowano zacznie !osć, o me -. wszęd~1~ znalezc mozna 

w stron{.tnłódzleńca, stoJąccgo za ladą. które utrudniąja komunikację kolejową' mniej bezr.obotnych niż w latach po-1 Jasne. promyki ~zczęs_ci~··· . . 
- Czi>' mógłbym sle rozmówić z szefem? szczególnie w obrębie . dyrekcji : kato„ przednich... . M.1ałam grac "'.'tasme rol~ oweJ ar-

-: pyta W$)Jatcr. wickiej i wileńskiej. Na ~ląsku mróz efo- · Wteśzcie w zwiazku z mrozami za-, tystk1 kaba_reto~~J ...• A ~r~ecie .taka .a~-
- Szef z woJateraml nie rozmaw~a-. Po-! chodzi do 12 stopni, a w dyrekcji wileń- uważom-. ostatnio znaczny wzrost kon- I ty~tka musi umiec r?wn_iez tanc~yć ~a . 

wiedział ·ml wyratnle, tebym nlc wpuszczał . ski ej do 11 st. w obydwu tych dyrek- sumcji gazu.: I h~1e... ! est em z dama. z~ dla . ch~ąc~go 
żadnego ,voJatera." · mem;:t me trudnego.„ Kupiłam sobie pró-

H BI ' T .. ' . . ...i!- · ' lb I . d ł ć . ć wle;nl:.a~c;~~iu~~ t~i~·y:~!~~~~i ~o~~o:d:a; o --:. !!i o 'ł • • . r.a 'ł!!J o ~ . :a~k~n~o~~cz~r.!~ za~~ę ~~sok~~~r 3ó 
gzelcm. . · PROGRAM . ROZGLO~NI tóDZKIEJ • 19 00 19 ..,;,. R .t ś . I centymetrów od ziemi. tak iż przy tz~- . 

- Ile 'ran da?- „POLSKIEGO RADJA". w I 19:2G-i9'.3Q;. K=;:koatci. Izby Przem. Handl. . stych upadkac~ nie czutam tego w spo.: · 
- 5 złotycb- SOBOTA, dnia 28 stycznia 1933 r. w Łodzi. lsób zbyt dotkliwy... 1 • • 

- J\1ało. Dziesięć„- tl.40--ll.50: Codzienny Przegląd Prasy Pol· 19.3Q-...19A5::,:Na ;wi~nokrt?gu"~ Próby te trwały· przez cały mies!ąc . 
_ Zgada. : skiei. 19.4S-:.-20.00: Prasowy 1g~;~mt_,~kao~~:~y: Or- I Codziennbil~ w ~oddz~nach rannych ćwi: 
- Ale bez względu na to. czy szef co§ kupi, 11.50-11.55: Komunikat meteorologiczny dla ko- zu.~;~~~OP.MR1:z~~ ·dvr. St. Nawrota. fad.eusz czytam isko go zmę. munLkacji lolnicicj. · · '~ N · ·1 h ·1 · • · b J cey nic?-. 1 t.SS-l 2.05: Sygnał czasu z Warszawy, HeJ· Faliszewski (piosenki), Seweryn Śnieckow- aJmt szą c W! ą w moJem Z)"ClU ' y1 
- Ue~· wzglcdu na to. Proszc, tu pan ma 10 na! z Krakowa. . śki (obói),' i. Ludwik Urs:ttain (a komp.). ÓW · moment, gdy 'W obecności dwuch 

Złotych. . lZ.05-12.IO: Odczytanie programu . na dzień w przerwie: Wiadomości sportowe. oraz moich partnerów. vVilly Fritscha i Willy . Dodatek do Prasowego Dziennika Radj. 
l\lłodzlenłec schował JO złotych do kieszeni. 12.1~fi~b'; Koncert z płyt gramofonowych.'. 22.05-22.40: Utw'Ory Chopina w wyk. Artura f orsta pokazałam moje wyuczone 
- Czy mogę teraz pogadać lt szclcm? - 13.10_ 13.15 : Komunikat meteoroiogiczny. tfermelina. .. sztuczki na wysoko rozpiętej linie„. . 

oyta wo'll!Cf.. 13.15-13.55: Poranek szkolny ze Lwowa. 22.40-?,~.ss; fe!Jeton ,P. Heleny I3uczyfts)del W zaufaniu mogę wam zdradzić, że 
t , , , .. 13~5- 1- O p -· . ) . - .„Moi pierwszy fllm'.t .. st .. . i ·t"k b .,.1 t· d ·· 1-- OCzy,vlśde." ·" - :i. I : . rzerwa. . 22..55-23.0a·:: ·'U"rzetl: K~frlttii.' P'aft'slw. riist '· Me- . ~ me. Je wca e ·"' aruzo ru ne. 1a, . . „. J5;!(}.-15.15: Ur2lęd.· Komun. ·Pal'\s.tw. lnat.ytut~ , · ,.„!;dąda - Odzie on Jest?.„ Eksportowego. , , „ ~e.or: - H'cąm1!1.nJ J?oli~yJny„- . . . „ ' .~· . , ..... · • . . , „ . , ·„ ;: 

- - T~. ";- OdRarł młodzieniec. - Ja Jestem 15.15-15.256 . Komunika.t .GospQdar.czy . ..... Z3.00-~4.00: M~~~ka. taJtę~na.z da!)c,,:.Bode_g;t -: r. ·~ ' i "·~· 
szefem- · · 15.25-IS.35: ·wiadomości wojskowe · i strzeleer -- w. p-rz.e'.:v1e. P,d „ ~;ą0-23.35„ !.Wiadomos~~- 1 · 

•• kie omtiwi red. J. I Targ. . · z kr~Jó_-.<11a człon_kow_ p_,1$~1e< ~kspedycJi M OW. •• ftłl 
Na balu. 

' • ' 15.35- I 6.00: Słuchowisko dla dzieci 1'· t. „N'asza- Polai:ne1 na wyspie N1c<Mw1edz1ei. 11"1 ;11 

- Alez, · ~ani Loro! - woła pewien pan, 
.zwracaJąc sle do urocze) blondynki. - Czemu 
pani nosi · tak gęstą woalkę, nlczem turczynka !­
Przecie! to w.cało nie Jest modne! 

- Wiem- - odparła blondyneczka. - Ale 
powlr.m panu prawdę: - wycięcie moJeJ sukni 
Jest tak gł~bokle, żo wstydzę sle pokazać swą 
twarz. 

Julka" pg. Dąbrowskiej. . leot~t>J'/ine i fihnog,e 
16.00-16.40: Płyty gramofonowe. AUD)'C,JE ·ZAGRANICZNE. 
16.40-17.00: „Tereny narciarskie Huculszcz:v- ]s:zo. Berlin. Recital fortep. Franciszka (lu) - W kinoteatrach angielskich 

zny" - wyg!. p. Antoni Heinrich.: . 
0 b . . . . . . zainstalowano automaty, z których. ·pó ·, 

17:00-17.30: Audycja dla chorych w nprll.c. s orna. · .: · d · d · · t t ·• ks. Reka~.... ' 20.00. Bratisława. · „Domek trzech dziew wr~uce_nm 0 pqwie ąieJ rnone Y. ~ J'ZY 
!7.30-17.42: Płyty _gramofonowe.. . . ._ „ . cżąt" ·--' operetka· Schuberta~ I muJ~ się, P!YtY gra!11ofon.owe z p1ose.~-: 
17.40-17.S:>. Odcz:vt p. t. „co przymo:sła nam "ll"i o·" ... „ ''s· . . ) . . . . kami, nasp1ewanem1 w filmach. Takie 

rocznic~ Y•'.Ysti:ańskfogo", wygf P-'. T~deus~!.::;u.30. '.-ee.n.w~ .\ o~tens. • K. Of;Jcert sym-

1 

same automaty umieszczono również ·W 
.Makow1ecK1. . . -.fo01c,zn_y. . . „ . teatrach i kabaretach, gdzie występują · 

17.55-18.UU: Odczytanie programu na ąz1c!i na· 21.30. Strassburg. „Les ·drngons de Vil- I b. · ·t d • k. · bt· •. ··Ek •• c;tepnv. .1 . " 1 M .11 • T I u u 1ency on yns 1eJ pu 1cznosc1. s-. 
Mayer 1 Llpowcr ~l:dzą w kawl:lml. Nagle 18.00-19.00: Muzyka lekka i taneczna z restaur. ars . - op. rnm. ai art a. r. z i peryment ten udał · się znakomicie i 

Mayer pyta: „Cristal". · · _Par~za:. • przedewszystkiem przvnióst wielkie 'ko-
- Powiedz ml, czem wolałbyś być: - mll- ~ • .„... . I rzyści wytwórniom pf.yt. 

** Jonerem, czy chorym na tyfus plamisty?." s b " • t · • ł · ·· b ·· d t * 
., - Zostaw ' te"głuple żarty„ - oburza sle Li- amo OJCZY s· rza „ .·an· u y \V Paryżu wyświetla się obecnie 

pawer. - Ktoby nie chciał lepie) zostać miJJo- · . . . . ~ I kolorowe filmy rysuko.we, które ciesz.a 
e ?I . I' . s· . t ' hł . h się wielką popularnością. 

n r~;.;·Jesteś Idiota! - odpowiada Mayer. - osaczoneg? przez P? l~J_ę '!' . W,1 ~ o~ O~\'~C~C . . ··-----a+111·----········---·!ll!" Bo . i:rozuin, \\·szyscy milJonerzy muszą um- Katowi~.' 28 styc~nia.

1 
!ał ~Ię u~ryc, Jec;lnak .pohC]a Jest JUZ na I 

rteć, a śtatYstyka dowodzi. że wśród chorych W toku dalszego posc1gu za zbiegły- Jego tropre. · , · · · · I Wieś ·ak b. ł b d t 
na tyfus ,Pl~misty umiera tylko 48 procent.. . mi bandyta~i Ąlfonsem . 'Yebere~ i Dziś ..;, s'zpl~lu „ w . Bielszowicach ni . za , ~ an .Y . ę 

. ' . . 9sk~rem Me1ks_nerem, pohcJa ustahł~, przesłaoó rannego bandytę Adamczyk!.. . . . Brzesc, 28 ~tyc.znta. 
· ze p1e~wszy z n~ch przebywa w ukryciu Prz-esł,uchan~a dokonał sędzia · · śledczy Mi~s~kanl~c wsi Nowa.-L1sz~ta. pow. · 

ł<t:łA'ri~ _ ~~ V:! Sw1i;:_tochłow1cach w domu . przy .. ut dt. Strze.~e_~yk w ~owarzyslwie prokura- wlodz1.m1 ersk 1 e~o. _A~drzeJa Pizon. P?' 
• _ •• H- SzkolneJ 3 . .' . . . . tora· Nowotnego r ·ofićerów polic:ji. Adam wracaJąc ~ ~łodz1m 1 erza. na drod~e n_1e 

: · - Celem ttJęcia poszuk1wa.nego, s1~ny czyk leży jeszcze w gorączce po ampu- daleko kolonJJ Smołowa. został \v1eczo-
TEATR MIEJSKI. oddział policji z Sw~ętochło\vic, Król. .ta.cji nogi. · · :· . · rem napadnięty przez 5 osobników. : 

· „Kr1vczci-e Chiny" jeszcze dz:·.ś i jutl'O po- fi t · K t · toc t dom ur któ · · W obronie ł' · · · · ł br i · J • ,~ołudn '. u\'.ipo 'cen.J.,ch :i;naczni'3 1.niżonych. U y I a OWIC O zy ' ., , • · · · '"· . · ·· ' . . · W asne.1 uzy on pa neJ, . 
Dziś L jutro wiecz-0rem satyryczna, a.ktua.lna rym znaidówał się bandyta. . . Przyznał się OD .do napadu w Klesz· wskutek cze20 jędne~O ze sprawców 

komedia Vic~i Baum „Plac Paryski 1J" Weber widząc, ie jest. otoczony i nie CJO'Vi~· dokonanego W grudniu ub. roku położył trupem na miejscu; dru2iego zaś 
ma wolnej drogi od strony .ulicy, u.siło- i 'w, Nowej ·Wsi na hurtownię Kuli. W i zranił. , TEATR KAMERALNY. 

.Jziś , jutro i pojutrze w:eczorem pika.ntna 
\tomedja, pełna n.iedwuz.naC'znych sytuacyj i szam­
pań5kiego humoru ,,Spra.wy poqfne". 

W niedz i elę o godzinie S·ei po poł. po ce• 
na.eh zniżonych raz jeszcze jeden pr.i:ed zej~ciem 
r. afisza „Szcz'ęście od jutra'' Kiedrzyńskiego. · 

wal ratować się ucieczką przez podwó- związku z likwidacją bandy .Policja are- Dochodzenie poJfcyjne ustaliło, że 
rze. Tu jednak zagrodził mu drogę funk- sztowała ·cztery ·osoby pode1rzane o u· zabitym jest Serjusz Kary!, ze ttrvłów. 
cjonarjusz policji. · d~J· w ·band.zie i jedną sobę za okaza· a ranny - Gustaw GonĆel z tcjźe w'si. 

Bandyta widząc, że nie zdoła ujść, iue bandytom pomocy. Nazwiska ich Za reSztą z'birów władze zarządził·y 
dobył rewolweru i strzelił sobie w pra- trzyinarre są narazie w tajemnicy. pbśclg. 

wą skroti. śmierć nastąpila natych· ••'•••••••u••••••••••••••••-••-TEATR POPULARNY {Ogrodowa 18). miast. ' , , . . · 
Dziś o )!o<lziin:e 8.15 w dalszym ciągu, cie- J k t n I d . bT ' ban K . . . d 1 ·1 ł kl ~~a~cr~tk~ę ~ethał:.k:ac~0R~dś~~l:z~ ..1~=~~~~~ dyty~ m~~ła 10~ 0~bęa:J~~z~!r~n~g~raw~ . upiec po pa I w a sny s . ep '. 

· ER rękę. Rana pochodziła od postrzału, . . · · I 
TEATR P~fi!ir\~~~k~ Wr.5~'~. GEY• A otrzymane~o w czasie napadu na burto· by następnie podjąć premję asekuracyjną 
Dziś , w &obolę, o godzinie 8.15 wieczore"! wnię tytomową Ku.n w Nowej Wsi: Pe:-1 . . . -

i w niedz i elę , <inia 29-go b. m„ o godz. 4.15 1 , zatem w płaszczu 1 mar•1narce zabitego „ · Siedlce, 28 styci:ma. f go p0szkodowanego Garbarza. w celu 
o 8.15 wiecz. p~emie•a arcy:vesołei ooerel'? P· t. ·były ślady kuli. która przeszła przez Niedawno temu wvbm.:hł pożar w uzyskania premjl asekuracyjnej. 
i'Zaręczvn.;; z przzszkodami' w wykonaniu ca-1 ubranie, jednak bandyty nie zraniła. domu i. sklepie. przyległym do stacji Ustalono również, że: w ch\Vili 'wy· 
~ I!,., 7.esp u. TEATR SCALA" Poza szeregiem nanadów. Weber wraz I Niemolki. w pow. siedleckim. na szkc1dę buchu pożam żadnvch towarów w sklc-

Dziś w sohote i ni~dziele w dalszvm ciągu 1 z Meiksncrem i A.damczvkiem dokonał I Herszka Garbarza. pie wymienionego nie bv10. 
Cleszac:V sie kolosalnem powodzeniem „D~wid i najścia na dom robotnika Franciszka Pe>ricja Po pneprowadzonem docho- Garbarza aresztowano I na zarzą.: 
bolder" ~ niezrównanym B3ratov.:em w roh tY.: Loskota w Kop·:tttinach kofo Podlesia. J dzeniu ustaliła. że. pożar powstał wsku· dzenie wfadz 5ądowo-ślcdczych osad.to„ . łutowej iutro w sobote popołudniu .. Hlnkemlln I ' · ' . . J I . . . . · 1Jb cenach zniżonych. Drugi h.andvta. ()1::1-;ar Mc> 1l.: • :tiln-, tek · podpa en1a. dOkonane~o przez same- ny został w w1ęvcn1tL . . ,, 
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Sensacyjna powleśt współczesna. · nap.lul specjalnie dla „Expressu" .IERZll DA.li 

• • . 14 7. . •1iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii,iiiim'aeili•n*iliiniieiii1„~uu 

SJRESZCZE1'1E POCZĄTKU row1ESC1. · - Che,alby~ ~ać\ p&IllU ~~k&ą robl>tę:.. _ 1 · · . _..:.::. Ó ·to . wta~ni.ę: . chodzi... Zaczekaj ci~ brze te okolice. Nieraz tropił ukirywa]t1,-
Pewnel · dżdzystei nocy dokon;ino nie· - <>dpa.rł uprze1nue ?elekt~ • . • · . . I tu · .ch}Vilkę •.. Zaraz się wszystko załatwi. CY·Ch się bandy tów... .. 

sa.mow1tei zbrodni na pod111ieiskic1 szosie Ale na.\":et u.powiedź ~ę~ei. pra.cy ,JJJ,9 I· To mówiąc zostawił swych towarzy- Wreszciie motocykl zwolnit tempo wyp!'Owa.d.z1l.a Lent:ta z r6wnoiw~gi, , a włąc1· · . . . d 
Oiiara niezwyklei:o zabó1stwa padła mlt>da wie z ogarniaiącej go apalji. Wi'd.Ocznie 1-liiał . szy tia uhcy L znikł ~OWU w. apte~e: jaz y. 
jesz,te i ta.dna hrab111a Wilska .t..tóra zna- wLększe zarobki.. . 1 · Wszedł do budki telefornczneJ 1 po- · W dali zami·gotało światełko. 
lez10110 nai:a orzyw1azana, <lo konia. llrabina • • 115 09 Czy-żby ktoś oczekiwał Lentza'? ..• Wilska b\·la uduszona. w reku iel znale. . • · . łączył słę z numerem - . "' 
zionci· strŻcpek listu.- pisancio do Leny Po-1 - Jaka ~rac~? - z.apytał ~szcie. · usłyszał 'znajomv głos terminatora: - Zatrzymać! - rozkazał Zegota. 
reb,krci. · . .- - Ch9<.lz1 o mstalacJę wodoc1~gów... -. Zakład ślusarski... . - Zgasić światło!. .• 
. . Porehsbka Jest_ biedna. lecz uczciwą ...,. bujał Ze~Dta. - Właściwie _unstalacj_a .:....:.. Cz:V jest pan Lentz? _ zapyfał de- Auto przystan<;to. Zagasły refjelkto- · 
dz~eW,~l'lla. Na_ Ilią Pa.da począt~owo PO:' jest już gotowa ale COŚ Się tam 1'opsilto. t;..n.t·y· W zm' i'en1·0· n· ym. rrlos,em ry, - · , Clcirzeme ·-o udl1ał w te1 potworne1 zbrodni. ~,1 . łb ' d 'ć ·- -~ ' - ·· "' · · I 
\Vi3domo1 

bowiem. ze hrabina lirzed śmicr· ,, US!a V pan spraw ~I ••• . - Zara-z poproszę... Trzej det.e'ktywi wYSkoczy i z a1l't3. 
eta miwla wytaw1ć iakaś taiemnke. dotY· - Dobrze ... A gdzie to?... · . · Ztiliżał się decydujący moment. Że- na· dro·g-ę . Za· nLmi opuścili wnętrze ina-
czaca !y~ill Leny. I ajcmn1ce te zabrała icJ- - Na \VSPólnej ... 58._ front„. Trze- · goła skupił całą _ uwagę na pdpowiednieJ szy1ny policja.nci. . · , 
nak ze soba do grobu... cLe p:ętro ' ; ·· · · ł - Ulokuj pan maszynę gidzfeś, !'la u-lena ma narzcczoneto - doktora Stc· ' .„. r:.,..,,...4-.:_ .~1ame g ~~u. . Ż f 
fana Lac;c.:kiego. który ia porzuca. gd}·t - Jutro ~rana przyślę tam .vuuuu P,c>" chwil! w słuchawce rozległ SIQ tu- boczu ... - szepnął egota do szo era. -· 
zako..:hal sie w picknel artystce lihnowci ka. .. sprawdzi... balny głos Lentza: Żeiby katastr.ofy ni-e było.„ ' 
Wierz«i:. '- ~~hol~ki_ei. pracują~ei w v.-y1";Vór'11 -- Ale na.pewno?.„ _:_ No?~:: Słucham... Następni1e zwrócił się do jednei,ro i. 
„l~oll·fthn . :\Has~1c1c1cn~ tei wytwórni- Jest _ Na pewno... · Żegota mtlczał wsbrzynmjąc oddech. policjantów: , 
t'a~~lle~yf~.~~~a "j~~~tec~~~azdem sznieg„w. Żegota opuści! zakła·~. . ·~ S~u,c_b~m!.. Kto mówi?!... - powtó - Zostań pa:n tutaj... Tylko nie r1a 
sk~cm.. : a. d.o, tel b.~ndy P.rócz Muellera ą~az . Gdy ~n~l?zł Się na uhcy, bl0g1 uśmle- rżył wfą.ściciel z_akładu ślusarskiego drodze... Ukryć si.ę. w rowie... Broó w 
W1~ry 1·u.:holsk171 n~Jeży Jeszcze "rezy. Slek rozJasmł mu twarz. . . . zniocietpliwionyni głosem. J}Ogotowi.U„. . 
ser;) ~-~!n13nd 1' ' 1 M 11 i L Teraz Już wszystko było gotowe ... Do Wtedy detektyw odsunął nieco stu- Drugiego policjanta Żegota W'Y'Skd 'na 
do ;;.i,~ń·r~ .. sc~~~~z ni~l ~Ów~i~ig~czyen~~ robcity! . . . , · · diawkę od u:st i rzekł m~żliwie s~~b~o: drugą stronę szosy i tak samo ką:z·ał ·::nli 
szpieia. Lena· - nie. podejrzewając nic zie· Ternz ma JUZ ich w ręku„. Szembek ..__ Jakób ... tu AndrzeJ ... przy1ezdza1 się U!k1ryć w rowie. Trzeci policjant PP­
io - · żaufai·ii · mu 1 wpadła w spryu11e za- i Lentz ... To dwaj niebezpieczni ptaszko- prędko... teczka w niebezpieczeństwie ... szedł z nimi. 
sta~J?~~-c~1.0:~krada sio ·do poselstwa fran· wie„. I ·odłożył natychmiast słuchawkę, po- Motocykl zatrzymał się pośr-Odlm 
Cut:kJcr.:o I zabija attad1e . woj~kowego. WY· Obydwaj wyćwiczeni w fachu ślu:sar- czem wybiegł z apteki. dro~i. Swiatełko, jakie mignęło im prz;ed 
kradaj~d jCdJH?~żeśnie . z . 1}1urka watne do. sk1m„. ·, Orant i Kaleta czekali na ulicy. oczyma, pochodziło właśnie z lam-Płd 
kurncńt:v. · wszy~tko - 'to mlało być gra fil· Obydwaj prowadzący podejrzany .::... '.Szybko ... - naglił ich żegota. - przv motocyklu. 
mo'L:~~e~~e0~~ż~0si~\~:c~ff~'.~Wr~a-;yclt tryb życia... ~ ~mszyła~.,. Pk~~ie samlUważ~ć .terai na bramę ... Musi .stamtqd j W połow i·e drn~l •. dzielącej !eh od m<r 
okrurnr.ch sideł. .Mueller uczynił z niej W~n~ern:an -osw1aidczy · ze. ta ie~ masz~ wyjść:~. ' Po'bi;el.ił pierwszv na rog Pszc-

1 
tocyklu zatr~ymah SI~ pooowme. . . 

s:wiaz<lc filmową .:... Ine Rey_ a gdy <;pel· 1!~ mgdl!:e teraz z..naleźć me mozna.„ A- ni·ezrt~ka -za nim dwaj jego przyjaciele., - Zos~an . pan t_u,~aj .. : -· rozkazał że: 
n!la iuż swa role szpie:::a: zw"inąl orzedsie· rmster Wood akurat otrzymał dwa Usty, ·opodal czekało już gotowe do odjazdu I gota trzeci.emu oohcJantowl . . 
h•orst:vo I ulotnił si_e wraz z Lehmannem ! pisane na. ta.ki·ei maszynie„. I akurat ma- auto nc>tfcyjne w którem czuwali trzej Teraz trzej detektywi posuwali sie sa• 
lnnvm1. Ale ciąi:le 1cszcze ma Ją na oku 1 .,, t k · d l t c ;,,. An · . ·" · M. :. ł I ·1 f • ód · uie . i)rzc~taie ~ fcj . sz.antażowoć. ) .zyn~ a ą posta a W ym zas.„ - P-OllcJąnc1. . l]a Y c.1w1 e w ?gr?mnem j m nam z . , 

\Vy~rvcicm tr.l szaiki szpiegowskie! zal- JrzeJ Sze.m~k... " . · . zdenęrwowanlu, a z bran~y, am tez z .za- Sz.osa b.yła ~zer_oka z ~bu stron o~ra-
mula s1e tr'zeJ detcrktywi: - Jan Żęgota. Czy me Jest to „fatalny zb1~ oko- kładu nikt nie wychodził. Zamarzmęte · mowana g?ęboluern 1 fosami. Na tle c1·em 
Janusz Grant I W!~~w Kaleta. . . _ 11!-cz.ności":'..: Czy nie m?żna na tych fa.te- .. ~Z. y.by okna wystawowego nle pozwalały nej nocy. jetly•ną bi~łą plamą był $niie1g,. 

· ·. · * h h6 rach oprzec dochod·zema?... . . •zajrzeć do śrOdka. . 1m!ffywaJący pola, ciągnące sic d:l!leko za . 
ez/;;f:"zanaY:zr~ 1e~~a~y~:1~~~-"1;~cró~'a'~~~~ćni. : '" A.le Żegota zastanawiał " ~ię Jeszcze , ~ ' ~ Go·· to. wszysll{o ma znaczyć? - fosami. . 

1 
. · • ." 

k~óry fcdn~czcśnie J~t. ~vl~~'=i_ci~)em wiei· nńd Jeti~-~ si::ira.wą .. _. ~e Lentz ~ ?~em~~ pytą.l_ ;Grant. .„. . • . WoJ<ół pa·npwar~ zµpe,na cisza. . Nte _. 
ki~l fabryki. \'j fabr~·ce tt;i zrc9uk?wa_n~ I wplntaµ,_t:;p\;11. do- ~p-r::i.wy ~k~ądzt~ZY, ~ l11~ .:·· - ' =?.p;rp,w;ok_°'!(~~em go dio ws!.m~an.~tl 1sly'1.:'hac· bVło zadne~o szm:eru. ~~-nuJą.;y 
wielu robotntkow. miedzy mncm1 rownrcz ulegało dlań na1mmeJszeJ w~tp11wośc::t. miejsca Li.krycia teczki. .. Jeżeli wyJdz1e, • l.lokoła mrok utmdmał akcJę pohcJI. 
~k~~~~a~·=t~~Y s~óf"bc';!i~~ ,;;ny. by P

0
• 1 Miał na to <lowodv w postaci listów ifma· riiusimy·· drałowa.ć za ~im... Jeżeli nie W dnli widać byfo słabe światetko 

Lena udaie sie .V( od,wi~d,:iny na ulicę 1 szy.ny. · . . . . . wyjdzJe - w tabm razie wszystko prze motocyklu. Tmd:no było rozpoznać ida-
Oarn.:arska. gdzie n:iicszk;. Kol~··zek. . Ale kto wie, gdzie Jest tecz,ka?„. padło.;. .. . · leka co Lentz czynił w tej chwili. A po-

Na Pi.ętet~? w tvm :samvm domu mieszka Obydwaj mog4 przyznać się do tego, .:_ A kto ma wvjść? - · nieważ od ieO'o pos·u·nięć zależali; bardZo 
chory robotnik Rom.au żeber ·Z żoną i córką , . 1· l' t lb .;.Ą • ~r ko L I u-i l t 1 f . • ,., . • Jankn •........ · .- .··. ·. ze pisa1 1sy, a?· LA?wypozrcz:Y,l ~ .. . - ·entz .. ;. uawaem przez eeon 1 w1ele , przetostn ramadetektywowszły . ~ 

w- łd1ka' · mieS'ięcy · poh„m · odhyw:a się mus maszyinę do pisania ... Ale Jedn~z.e$:: Jego- druha i kompana ... Uwaga!... Słysz~ tym kuemnku, aby p.ode] ść dol) j~knajbh-
i~j śłu1H1-:liar&iem . .- · · • · · : ·· · · ·· · nle 'mogą przecie zaprz.ećzyć, jakoby · Jakiś w.arlrnt... . . ·. żej i obserwować g-o z ukrycia. 

··:· . . :. ·. · ~··~ . . . . . . mieJi coś ~sp~lneg-o_ z kradzieżą :W ga?i- · .Ukryli sje W' cienii(przeciwle~t;j ~ra- Ni•e była to praca ła twa i prz.yiponit„ , 
A'bv ,. zni'l'WU . k1ą~~ć · na 1w11 stro~ę .nec1~ ~:ng:elsk1ego. konsu)~··· Tr~~bą . im iny. Warkot stawał s~ę cara~ b~1zszy. nała. podejście żołnierzy, wysłanych na ~enę.~ ~fo~\ler .· wraz z Lehmat;em &fara1ą d<OWFCSĆ. ze to om właśme skradli tecz- · Wreszcie z bramy wychylil się moto· · ,1 d k · r- • • • I ., .• „ Się :z:ru~nować. buona i- pow~nlć Lenę u J· . • . • zw1auy, 1>0 o opy n1 ... iprzyJac1e Sll\le. 

sicfoń-c·m. .. . . . . . . · . . ~c... . , · ' ląyKl. .! • · · •• · · Detektywi podobrie jak żołnierze czoł 
W tym cela Lehman naW'111zt1fe kon· Ale ja.k to zrobić„„ . ·· - Dobra nasza!... - zawołał urad:>- ~- r ·.P. b I h , dł ż ś · r 

takt ·z Zfot11;. gitlsą kabaretu „Zielona Pa· \V rodzony zmyisł detektywistyczny wany żegota. - Dał się nabrać!... Tera1 ~a i_ si.,. na rzuc iacOd'"' ~ ,tĆ n!e~ ęm 
puga'• I namawia Ja do wviazdu do Dole- tvm razem równi.ei doipomógł mu do wY sz~·bko za nim!.. Jazda!... zas~ panego rowu.. . 1eg os zmmCJS~· 
chowa s:dzie ma zaiać sie Stefanem. k. . cl! • h I'> . 6 k adz!e . . . . . . ła się coraz ba;rdz1eJ. 

Kaleta_ Przc~!cra si~'. ze1: kc;i_e.c~a l~uprc~b· .· ~Y'CJaż praw z:w1v. ~ • s rtawc wł . r d .4~ .\Vskoczyli do <>dJezdzaJąCeJ JUŻ ma- Nagle do uszu kh doleciało waleniie 
ta. szefa ~vyw1aóu i:1em1.cck1c1?? I ~aie z~'.. egota mia JoUZ go <YWY Pan Zl .„. szyny. , Szofer ot.rzymał rozkaz, aby po- w drzwi i jednocz,eśnie glos Lentza:· 
M11eller.ow1 -0k;.aść nielak1c~? Cir-0m~k 1 eio. larna. . dążać ciągle z zachowanrem pewnegv _ A t 1. 1 A t k 1 ez Io n ka za1?ra111cznc! delc11:;icJ1 d'-'.Plo.m.ity.c~.- · Ptrzedewszystklem zadz.womł z po-. odstepu za motocyklem· . n .e \ · ·d·· n. e · ·,·· 
nci. mie!'zkainccJ w h„tclu „Esplanada . b'iskl . t ki d G t . . . . . · . N1'kt me o 1powmda „. 
Ocz:vwiście. że d.el~gacia ta niird:v nie 

1 eJ ap e 0 ran a . · . . _Lentz J~9~1 po. ci~mneJ ~-rod~ z sza. Żegota roześmiał się w duchu i .dał 
lstn·ala 1 ro'e Gromsk resr:o ma obJąć żegot:i. - • Jest:m przy ~Oi:!ll Jannarcz~ .1 }oną ~zybkąsc!ą. W1doczme zamepokoJ znak towarzy-szom, aby przyinri.g!ili• swe 

Mueller dla wykonania tego nowei;:o zie: Psz.e111.::zn1eJ ••• Zadzwol,l do Kalet~ i przy- ·go mocno obrzymany raPort przez te1e· . I 
cenia zn"OWU ścia~a Lene. ktrira w SWCJ jedzi•c>Cie tu r:i:zem Zabrać ze sobą kil- t ·· o' ł „ b '·t . . . , , y ruc lY. 
rozpaczy zgadza sic _bei\volnie na wszystko k ' r . 6 ··· · . - on. . · .os ~ wprawuzie. mew~ razn · Po chwili znaleźli się już tak bliskó 

Żeg'lta ." Orant i Kalt>!a podczas rewizji u po 'tc/antd w... ""'l i .' d: 
1
· "I Si. al~ ·~sz~s.tk~ · pozatem Sle zgadzało„. całego terenu operacyjnetro. że mogli od· 

w _ pałacu \Vilskiei?o znaiduie list. w którym - rzą· zasz Ou awę - z z W1 e DJabh .. wiedzą co tam stę stało... różnić poszczególne przedmioty 

dobno ta1~mr:ncc hrahin~. . 1 _ Szczegółów dowiesz si~ na ml~J.- · Jestnie... Siedzący w niem pasażerowie Pomogła 1~ Iata.rka Lentza. , . . 
mowa -_ie~t G _ .:I3ialei _Damie", znaincei P0· 1 Grant. . . , . , ·, · Auto policyjne jechało niemal bezsze- . , · 

'k Pe~nel ndocvl wkft~m im;v Cc~ · an~. 114 scu... . . ' . również' z;k!H)\vywal! ~robowe mila-c- \. :Vyszło na Jaw, ze opodal WZll.OSił S1e 
ba~1~~1~· 5z~unuc Pictrz~~go cl1~g,wa~~zyla~a~ - Zrob!Óne... Od.złe s!e zatrz~ać?.:. nie. 'ci> enwilę tylko kto inny wy-chylal opusz~zony, demn v budynek ... 
„Uiala ~ Damc:•' .1 poniósł śmierć z tego po- - O dwa 1rogi bhiej, .Ju! Ja was znaj- ~Jowę; bV sp111wdzić ~dzie się znajdują . Lentz walił właśni·e w drzwi owęgp 
wodM: ·. t · 1 G t. d .. . · b 1 do dę„. Szyibko!... t czy i.eh dro~owskaz w PoStaci motocv· I '-udynku, nawołując swego pir~yjaciefa, 'e"o a ran u :ttt\ ttę na a \" dl teki U at ł CZY . • . • - ł d . Ś d d ł 1 ·1 . h ' ,.,. .. ,.K'ubu'"' Milfoner6w", gdz:e • ma być podob- '" ysze z a1) · W , ~ •, .. A• klu me zgmą f:! zie ·pa ro ze... ecz g ucie m1 czeme Y 10 m••1 fl •ilJQWte-
M r6wniiet ,.B:.ala Dama" Lentz . czasem nie wyjdzie t>rzeuwcze;:,- Byli już za miastem. żes:rota znał do- Jzią... · 

żegota sootyka n.a balu · lenę w towanv- -t;ie Z pułapki. . ., . - - .~, --
&twe ks. Torieokiego. Od lc~ięcioa żegota Nie m6g-1 się już docz.ekać chwili. ~dy 
dowiaduje . ~ię ki.'!ll iest „Biała Dama". w dali r.ozleiirnie sie znany mu symmł Po-

Jel'H~. nekono barooowa :v~n Lurr.p.ich, Jicyjn('~O a·uta. W kliku sło\\'.aĆh opó­
mie•z:.k~1ąca przy .ut. Poznatuk1e1. ts. . ·wkdzial towarzyszom wynikł całodz.leri-
mlo~;a~P:~~j~~i żk!~efy~~ek~:;:;:!~; nvch S\~ych poszukiwań ł óstatnic sóo-

Rozdział sto jedenasty 

No iropie • ' . ugielsk~m. strzeżenia. 
iłodzieie skradli teczkę konsula, p. Wo· - Doskonale! - zaopimjowal Kale- . Wreszcie„ ' widząc, że nawofyWania I kiem na zi•emi. nie mód dasttźf·C w rhro,-

od~. w której był.,.;, ważne doku~enty;,a l ta. - Nie f>OZOstaj.e nam wtęc nlc inne- jeg\) lli1e · odnoszą ' żadnego sk.-utku, wy- kach ut:>cy, więc spokojnie wślizgnął się 
Mister We>od otrzyma! dwa l:atv z 

0
• • k e to ać te"'O ptaszka' ci!lrrrtął z -kieszeni 3"aiki-eś dziwaczne na- do Wn"-brza. ' . · czy:ków. klcSrzy żądali od nlego okuipu. ziro.b 1a1·~ zaar sz,.n_w t hl' lic' . tó .. w,... '"'"' I „ 

. Na pod.sławie · tych l:&tó~, p:s&.nych '!a a ra 1~my ze svuą rzec J>O Jan ·•·· rzęd~ie podobne do świdra. Narzędzie to Po chwili wyszedł, wciągnął futiito-
maszinio. że~ola ro uciąźl11Wem śle~ztw1~ _ Poczekaj, poczekaj ... .;..... mlty~ow~I wsun~I dó otw-0ru w drzwiach i irozpo- cyikl do sieni i zamknął za sobą drzwi na 
Wywn. •osk?wał, h kraclz!etv_ d~onah dwaJ gD żegota._ Tak nie można.:. Cóż z te· ciął dziwaczne jakieś marnLpulacje .. Mi~ł zasuwkę. · 
Podwfad!ll. Muelc!'a - Szembek 

1 L~ntz . • d g-o, że go aresztujesz? ... Trzeba znaldć chyba doskonałą wprawę w tej dz1edz1- Nastała cisza. . 
• l~n!.:t k1,~sdt zśl zawodkiu ~lU&arzem 1 

posia a teczkę rozumiesz?... A jn.k óni teczki rtie, ··gdYi po chwilll skrzypnęły uchyr!ają- Żegota pierwszy podniósł s!,ę z z!oeml 
wie.!k1 za a usars · ' . . d le • d • 1 -~t · l • dOlk ł · d ł .1. ł~ · b A "I' De.tektyw udał _ ię wl3.Śnie do owego za- r.ie wvdadzą? .. Jak się dow1e_sz. ((' Z ~e Slę rz~1: Ll:11~ Z roze1rza ~i~ c. a i a vna!J\ swym i.vwarzyszom. a y u,_,a i 
kład~. by pogadać z wl.aścicielem. ją ukryli?„. 3aik . zto.diZ1e1, . ktorv w ?S!atme·J c~w1ll ~ię za nim: ' 

$lt1&a.rz .spojrzał _. na przybysz.a. la.~gdyby . _ Myśl g-odna zastanowf.enla ~ od- , pn-ed„clnkonamenn kra~z1ezy .c;hce się u- (Da IS C • · j ł ). 
chcfa~ eo ·_od.razu ~ybada.t nawy!at i burk- parł .Girnnt - ale CO za:tńierżaśz W·tal\ltn .J>e.W.ll!C_, CZ~ ktoś g-o me w1dz1, a ponjc- zy ląg, ą ro .„ 
itt\ł:- · ·N·· ·· „ „ · -L--• . rade czi,-.nić? · . .. ·I-wat-· PoStac1 dlete!ktywów. leżącyclJ. plac-- O, CZCa;O pall ~,,-„ · · . . J 
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Machinacte wek~lowe poznań~~ie_go_ iniyniera1 ~8Pi~ 18,Ufl~DWJ H mn~ana p~~ KraKDWBm 
Sąd wyrn1erzył mu karę w1ęz1ema Spra\\ cy skazani na więzienie · 
Poznań, 28 stycznia. f sle do swej znajomej p. B .• by ta poty• . • . . . . · 

W kołach towarzyskich Poznania czyta mu trzy tysluce złotych. . Kraków, .28 ~tycznia. I Bau.ow1 1 Grzybowi "':drożono ~ocho: 
znany był ogólnie 111lotly inżynier Cyn-I Niedoświadczona panna zgodziła sie Vf 1'0CY z 16 na 17 kw1et111a 1929 r. dzęnie o .krzyw.uprt.YS1~st~O· . Z~Jst?h 
got, który dorobiwszy się w czasie Po-

1
1 pochopnie. w nadziei. że ..• „malżeiistwn w UJśClu Dolnem koło Brzeska obrabo- oni skazani na. 6 1 2 ty~odn•e wwz1e„1a. 

wszedrncj Wystawy Krajowej wicksze niewvkluczone". Inżynier. jako. że bvł wano szynkarza. Markusa Monderera I Wobec taklf'<!O ob~otu spra~v Bu­
go majątku był właśckiclem piękncgof dżentclman. wystawił weksle. które jeci na przeszlo '4.000 zł. O dokonanie ra- d7joch i Styrna stanęli 1 

• • "'· -..o 
„Buicka". nakże uważał za stosowne nie wyku- bunku oskarżeni zostali Ignacy Bu- raj przed ~dem. Prz.vznaJ1 s1e do w1-

Sko1iczyfa sie wvstawa, skończyły pić. ani też pieniedzv nie zwrócić. , dzioch i Leopold Styrna. 1 nv. Sąd sk~zał Rudz1°cha qa rok, a sie zarobki. nadesztv lata posuchy go- Sprawa oparła sie o sąd. który p. I Stanęli rmi wkrótce przed sądem, Styrnę na 9 mii>stecy więz1en1a. 
tówkowcj dla p. inżyniera C. Wn~dt łntynfera skazał na trzy mieshice wle· jednak naskutek przychvlnych zeznań' Pofowe kary darowano im na pod-
on wówczas na pomysł zwrócenia sic:: zienia z zawieszeniem na dwa lata. I świ:idków zostali uniewh•niL'"i· Po 3-ch stawie amnestii. Kompletowi St>dzi ·w; 

• latach Styrna sama zgłosiła ~ie na po- t skjcmu przt!wodn.iczvł s. O· Snleck1, 

Napady na Pociągi Z Wagiem licie i PrZYznała sie do rabunku, poda- wotowali dr. Stuhr i Krupiński. Oskar-
~ jąc iako spólnika Budziocha. żał prok. dr. Mueller. ~!'')nu adw. dr. 

P I· · t ł d · · · · b Wobec tego Przeciwko świadkom Knoebel. o 1c1a aresz owa a z1es1ęc oso 
Inowrocław, 28 stycinia. dawlcm a Jakskami w celu obrabowa 

Niejednokrotnie już donosiliśmy o nia przejeżdżający.:h pociągów wc;glo­
napauadt pojedvńczv~'. h os6b na po..:iągi wych. 

Sorzeniewierzył 160 tys. z101ych 
Ro1prawa przedstawiciela łódzkiej firmy odroczcr?. z wcglcm pot! lnowrodawicm. $łużba kolejowa zd~7.yta na czas 

W ostatnich czasach napady te przy zaalarmować komcncle policji w lnowro Poznań, 28 stycznia. r riomocnik powodu cywilnego wnieśli 
brnly zastrasznjącc rozmiary, albo- clawiu. skąd wysiano samochodami W swoim czasie donosil;śmv o sy- apelację. 

wiem. i;iż _nie ro.ic?vricze .. al.e całe gru- wlcks~ą ilość posterunkowych, którzy stematyi:znem sprzeniewierzeniu. dok0- w dn'.u wczorajszym sprawa wec;zfa 
PY luuz1 h1'.ml w 111cl~ udział. . zdołali rozproszyć tłum: . I na11cm przez pozna(Jsl,,e11.o przedstawi· na wokandę sądu apelacyjne-go :edna-

qnegdn.1 tłum ztozonv z k1lkus~t r?-, Przy tej sposobn11nsc1 aref- 1owano cicla !ćdzkiei firmv S<..11weikert, Broni- kowoż została odroczona. cel~m prze-
botmków hC'z!·obntnvch 7:gromadz1ł sl<; IO os6b oraz skonfiskowano zdobyty sława Jaworsk:ei::o. I słuchania biegfe~m 
na torze kolcJowym punrn.;dzy lnowro- Już węgiel. j Po ·wvkryciu tyl'.h defraudacyj pet- z ć 1 ·... "'- k · J . · . . • aznaczy na e1.oy, ~ o~. arzonv a-

Ir rl l.[lnJ w~p~. dnb W[l~'1·e [' "'J.(lnn' w H1·n'["[h l ~~.rn&~~~srrs~~ti~~,w~~r~le::~~~„d:~;~ worskl zarabiał tytułem prowizll prze-
" IJ uUIJa U~ 11 ti ti fi li kuratury. wyka211J~c ~.przeniew•erzenie szło ao.ooo rocznie. 

• jna kl\•otę ponad łbO·OOO zł. •••••••••••••• 
Kielce, 28 stycznia. Jnat eksplodował mu w ręku. W związku z tern Jaworsk:e~ii osa- D••a ._ 

W dniu wczorajszym w czasie ~wi- Siła eksplozji oderwała żołnierzowi 
0

dzono w więzieniu ś1edczem w którem "'!!:!IJ' uru op.„e~ ..... 
czeń granatami ręcznemi w 4 p. p. wy- rękę, raniąc go ciężko w twarz, przy- przebywał z~6rą pół roku. poi.:zem sta- Nocy dzisieiBzej dvturui21 a.„teki: J. Koprow-
darzył się nieszczęśliwy wypadek. I ciem odłamek granatu utkwił w oku. j nął przed sadem. który wymierzył mu ~kiego N(owom'e'eka 15), s. Trawkowskiei ful. 

~o nierz. lóry mia rzucić za pa onv to1ący o o { o icer, ppor. Mieczys- I karę Jednego roku lYfe1ienła. C)d wy- M. Bar!()8%1łW$ldeito (Piotrl<ows.ka 95). J. Klupla ~ t • k · ł · 1 I S • b I f Bmn;'dska 56). M. Rozenbluma (ś•6r'm7eiska 21), 

granat, spóźnił się, wskutek czego tra· ław Osuch, zosfał również ciężko ranny. roku tego zarówno prokmator jak i peł- (Ka;tna 54), L Ciydsk.ieg:i {Rokicińska SJ), 

• 1 

--„ "' -I - • - c. :;;:; 
A 
I: - o • -C;9 e ...... 
N -„ -o::::a 

!a : 
= 
= ........ 

= = = = 

'· 
li. 

Dzłł I dni następnych! ł'l:-sz bezkonkurenc11Jny podw6 ny program r • 

S I E R Z• A N · T w roli gł. Iwan Mo~:iuc:h~n 
i prześliczna 5uag Ye„non 

KEN MAYNARD w sensac. dramacie pt. Władca Stepów 
ze swym fenomenalnym komem Tarzam m . 

Sala ogrzana i wentyl. Pocz. o f.?, 4-ej. w sob., n=edz i świętą o g. 12·tJ, Ceny zniżone. 

I METR6W Ml·LOśCI 
Pogorzełtka Ankwic1ówna, Katnńwna. Dyms1a. Tom, · 1aawtńskl i Cybulski. 
~-10 Następny program w METRO ADRJA 

- ttem!a ~ 1::":~~~~~~~::~ :.!~:~~~2~z~ H. wDfkQ\vysk' ~~~ 
NIE PREZERWATYWY I- BAL C:eggel niana N9 4 choroby skórne, weneryczpe 
lecz wvr!łinie PREZERWATYWY ,OL1.A1 telelon 216-90. i moczoptciowe 

p•zeprowadził sit; na ul. 
winien Pan żądac'!, w~zv~tkn •nne zaś rzekomo • SpecJallata chnr6b wenerycznwch r 
tak samo dobre n~r~!~:~~:~!~ćTWA jale aaje- M~ ~K~ wy ~A l~~lł[ PR';;~~~~;d~~y~~l~Z~k:~~~c= 9 prz!i~~!:~~fl~ ra~o ~e~~f~n ~i~~~ 

Tyl'ro • W Nlt.DZlf.Lt I $WIE1 A OD CiO· _!!~e~w1eta od 11 do l oo poi. 
prawdziwe DZ11'1V 0 - J. ---

~ nazwą Zn1łtfem _ ••••••••••••• 
swiatowei sławJ' t o':t6r 

"OLLA" k żd . 

GLo~~~A 
0

kop:rci!' :;;~;r;;;·.;~.~~:~w~r==· B ER M A N 
,_ .,,.ii1!1i&li&Ci!SZXLU;<'...+.}tiłJAlil--- 'ł' &hi j TYSIĄCE CZVTELNJKOW Speclallsta chorób wenerycz. 

DR. MED. 

IVl1~ołai Borns!ein 
AKUSZfRJA I CHOROBY KOBIECE 

oowróclł I orzeorowadził ;;ie 
na ul. RZGOWSKA S !wejście i Sie­

radzkiej n. rei. 191-08. 
Przy1mu1e od 15-18-ej 

~PC::Ł~Y~~T~Y~Ug~z·3y.j;.tA~E~l1·aPdrmzy1·n1Jsmr9qc'~ il ~-~f~:;3Jg,;~~~~~.!:~ C~ó~E~~;-~:~'Na''lS;•• 

I
~ .,, n u l"I damskie Su~O. IO. 12, U, 18. Srebrne Prz:vlmule od S. t I I od 4-8, 

domAW klesz. 15.55. firmowe C:vma. Omeita. w n1edz1ele I św1eta od 9-l. 
Kupu1e lub zam.enia na nowe. U Zenit I t. d. Budiikł zł. 7J50. Pamskl --- ••••••••• -••• , 

~~~ ~~:3J:,::·;; ,, ••• 1:.~·;~~:;;~~~i~~:~ J SDrc. Mhf.D. orr iDf-:j. NADEL 
S K a·nl o rl L NDIR.TMEED. CKI \H KIDilr.cmzed.kO'"I n:em w twonłczu. Zdrotut ·1 •kuszar·atnakoloq 

• Wf Grd)'nuie do koń.:a ma11 w chorobach Oodzlny przyję4! od 3-S I 7-8 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE· • e . serca i sklerozy. 
RYCZNYCH 1 MOCZOł'LC10W\'CHspEc. CHORÓB SKóRNYCH WENE- położnictwo i choroby kobiece t0D2. ODA~SKA 11. Tolof. Zl6·85.ł POMORSKA 7 

przeprowadził Sle na ul RYCZN\CH I MOCZOPłClOW\'CH I Piotrkowska '' od 1. 3-ł. TELEFOtł 127-84 
PIOTRKOWS~A 90 NAWROT 32 Tel. 21a-1s - tel. 21.l-66 • - ---

przylmnle 0~el~~~~ \29~~3•5_9 wtecz. ~1~~~Jo9 d:ied~ ~·~~ie~°! 4,:: 1~ przyJmuje
1 

c5od8i1cn~ 1 e. od 10-12 zi·omokoKTDORwsk30 -1~ lłlllllll!lll!ll!l:llllilllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllilillllll 
w medziele i świeta od 8-Z. Jo-a WIC\.:Z. 

_ ---- Dr. med. 
Dr. 30-2 z s DR. MfD. k Dr. med. ,_„ __ „ ..... „.„ ... „ •• I ....... 

Wa B ICKA . tachO\VS ii HJ Lubicz ~;i~:e ?~.~:fn~o~i::o ~. 
Ul. Pl•otrkoWBka 200 Akn!'LCrl;t I 1:hnrnby koblec:e. Spec. chor6b •kórn,ch, wen•· I od 8-9 w. w niedt. l świ~ta od chor. kClblece I akuszeria 

t>rze!ltnwad:r.tla "'e na ryn:nyc,, I mocao„łclowych lO··l·eJ. Zgh raka 11, tel. ~48.09 

PI o 1 ~i!r 0,:.i~.I< 4 153 Cegłelnlana Nt 7 ----~-- l'rzyjmuJe. od i-a i od 6-8 w. ról: Puste! 
Nr. tel. 19'1·03. 

Choroby skórne i "encrvczne 
przvimuic '\Yiacznie knbit:ty I ddl!d 

od I do 3 i od 7 do 8·e1 

przyJntUit od &-<> wlect. tel•loa 141•32 HENIO, bądź " poniedziałek o 10dz. _ --------
J0-2 Przyjm u ie nd ~ 8-10 12-2, 5-8 w 3-cj. - •••••••••••• 

-----------· oiec!Uel• i '""'ta od9-U 



Kto zakwalif i owal sie do pólf inału? 
Przebieg . ,,pierwszego kroku bokserskiego'' 

W dniu wczorajszym odbyły się w I Rubinstein (B. K.) - Morawski (Ge- Gotheiner walczy przytomnie i zwy 
sali Geyera, ćwierćfinały „pierwszego yer>. cięża na punkty. 
kroku bokserskiego". Wygrywa szybszy i b. agresywny Sumerei (ttak) - Orski (Oey.). 

Naogól walki były ciekawsze i lep- Rubinstein. Zwycięża lepszy technicznie Sume-
sze technicznie w kategorjach lżejszych Waga kogucia: rei na punkty. 
zwłaszcza w muszej i koguciej. Nato- Piszer (B. K.) - Kryska OKP). Wolski (G) - Gorzka (SKS). 
miast w cięższych siła fizyczna miała, Walka nieco chaotyczna, przynosi Wolski przeważa zdecydowanie, 
zwykle pierwszeństwo przed walorami zwycięstwo Fiszerowi na punkty. wygrywając na punkty. 
technicznemi. Barański OKP) - Kalinowski (ŁKS). 

Wczora.isze spotkania, jeśli chodzi o Wal-ka b. ładna i wyrównana toczy Waga średnia: 
ocenę drużynową, przyniosły wielkie się w żywem tempie. Barański zwycię- Podgórski (Zj.) - Gruhała (Sok.). 
niespodzianki. Pięściarze klubu IKP., ża na punkty nieznacznie. Walka na niskim poziomie. Zwycię-
którzy pierwszego dnia zaprezentowali Waga piórkowa: fa na punkty celniejszy w ciosach Pod 
się doskonale, wczoraj odnieśli niemal Paryzcr (B. K.) - Kowalski (IKP). górski. 
same porażki i odpadli od dalszych spot Walka b. zacięta. Początkowo prze- Kosiński (ŁKS.) - Wojciechowski 
kań, podczas gdy wszyscy zawodnicy waża Kowalski. Paryzer doskonale fi- (Zjedn.>. 
Bar-Kochby (w liczbie .5) zakwalifiko- 1 niszuje i wygrywa nieznacznie na Wojciechowski początkowo prze-
wali się do półfinałów. Oczywiście, że punkty. waża. lecz Kosiński b. wytrzymały 
jest to sukces młodych debiutantów Waga lekka: przechyla w II-ej rundzie zwycięstwo 
klubu żydowskiego, godny podkreślenia Krawer (Zj.) - Chrbowski (SHS). na swoją korzyść. 

Z pośród pięściarzy Bar-Kochby wy Chybowski rozpoczyna .~alkę od Jóźwiak (Sok.) - Wójcik OKP). 
różniają się szczególnie Spiczak i Pa- . furjackich ataków. Nie wytrzyma! jed- Wygrywa na punkty silniejszy fizy-
ryzer. nak do końca tempa i poddał się. cznie Jóźwiak. 

Poza wymienionymi pięściarzami Dobes - Durkowski (!KP). Sędziowali w ringu na zmianę p. p. 
Bar-Kochby, doskonale zaprezentowali Zwycięża na punkty Durkowski. ma i Sirota i Milsch - dobrze. 
się bokserzy Geyera: Gdański i Wolski. jąc w H-ej rundzie znaczną przewagę. , . W dniu dzisiejszym o godz. 17-ej 
Kilku obiecujących debiutantów „wpro- Waga półśrednia: rozpoczną się w sali Geyera przy ul. 
wadzili" do półfinału również ZJedno- Gotheiner (B. K.) - Reje. Piotrkowskiej półfinały. 
czeni, Sokół, ŁKS. i IKP. Z zawodni- MW!M'Hd& BtifMH i MS§l?!ICW 
ków ttakoahu „utrzymał" się ambitny 
i przytomny Sumerei. 

Waia musza: 
Spiczak {B.-K.) - Górski (TKP). 
~piczak jest lepszy technicznie, ma 

Rapid wiedeński pokonany 
.,., 1i11erpoolu .., stosunftu 5:2 (2:2) 

Dziś w ff lenowie 
Bal Maskowy na lodzie 

Jak już donosiliśmy, odbędzie się w 
dniu dzisiejszym w Helenowie pierwszy 
w Łodzi bal maskowy na lodzie. Zapo· 
wiedź tej oryginalnej imprezy wywołała 
wielkie zainteresowanie, czego najlep· 
szym dowodem ogromna frekwencja w 
przedsprzedaży. 

Organizatorzy przygotowują moc nie­
spodzianek oraz nagród "dla „pary kr6· 
lewskiej", „najładniejszej twarzyczki", 
„najpiękniejszej maseczki w kostjumie" 
i t. Q.. 

Nagrody ofiarowały następuiące fir­
my: Olmar - kilka par nart, Plihal - . 
kostjumy sportowe, yiolet - flakon per 
fum i pudełko pudru, Stadjon - kilka 
srebrnych nagród sportowych, Marconi 
1 aparat radjowy i t. d. 

Tanie bilety wstępu niewątpliwie 
umożliwią wszystkim przyjrzenia się tej 
oryginalnej zabawie na lodzie. 

Dla widzów, którzy nie będą jeździć 
na lodzie, ustawione będą specjalne pie­
cyki koksowe. 

Początek „maskarady na lodzie" o 
godz. 8.30 wieczór. 

Nowe zwycię~two 
kanadyiczyków w Angl)i 

W meczu hokejowym Kanada~An· 
glja zwyciężył zespół Kanady w sto· 
sunku 8:0. 

W Londynie zespół kanadyjczyków 
Edmonton Superiors pokonał drużynę 
kanadyjską Grosvenorhouse w stosunku 
4:0. 

silniejsze ciosy i wygryWa walkę na Po sukcesie, odniesionym przez wie· dziwny sposób, stojąc odwrócony do 
punkty. deński Rapid w Szkocji, w walce z Glas· siatki. Mistrzostwa kolor- . 

Gdański (Geyer) - Kin (Sokół). gow (3:3), ~ostali wiedeńczycy pokonani W kilka minut później uzyskują go- • , • 
Walka ładna i ciekawa, kończy się w Liverpoolu w stosunku 5:2. spodarze prowadzenie, lecz Rapid re· S k Ie SW 18 la 

pewnem zwycięstwem obiecujące.go R 'd b ł 1 . 1n·· 6 . wanżuje się błyskawicznie i przez Luefa . . 
Gdańskiego. ap1 Y w po u zupe ie r wno· d b · , · W dmu 4 lutego na posiedzeniu za· 

d · "k' d · tł" I z o ywa wyrowname. a111111m•••••••••••mm i rzk~ .ni'.md p~zeciwnb.ł1 1.em rufY°Y: ahn51ed· Stan ten do przerwy nie uległ i~ rządu Międzynarodowego Zw. Kolarskie 
. , is 1e1, ie yme gu i się w sy~uac1ac Pl? . . I go rozstrzygnięta będzie ostatecznie 

ŁKS. zdobyl"' lstrzostwoj·~mkowyc:h. . . . • . zmtp~ie~auzie, austrjacy rozpoczynają ; ~I?rawa .organizacji mistrzostw. kolar~-
hokeJowe Łodzr. '=- • Ch8;rakt~rys.tycz.ne, ze. P~:- ?t"te:Wte, ·m1ej'Sca generalną ofenzywę, lecz szczę· ;ich św~ata ~ 1935 r., o co ubiega się 

. . . . . • znacZl?-ię. w1ęcei z 11\:Y mi~h .:w1edenczy- ście im nie sprzyja, natomiast anglicy ... ols~a 1 Belgia. . 
LKS zdobył JUz defmitywme tytuł 1 cy, mimo to w tym okresie gry utracili zdobywają w 8-ej i 23-ej minucie dalsze Międzynarodowy Zw. Kolarski zwró-

mistrza hokejowego Łodzi. W ostatnim . aż trzy bramki. dwie bramki ci się do Polski o wypowiedzenie się 
mecrn roz~g~anym w dniu. onegdajszym I Gra należała do bardzo interesują· Mimo to,· austrjacy ciągle niebez- ostatecznie w tej sprawie. 
LKS. zwyc1ęzył Makkab1 w rekordo- cych i sciągnęła na boisko około 30 ty· piecznie zagrażają, lecz bramki zdobyć 
"\rym stosunku.22:0 c1:0, 10:0, s:o1 przy- sięcy widzów. nie mogą, natomiast w 35-ej ro.nucie, do- Kalendarzyk sportowy 
czeII?- Mak.kabi wsku~ek zdekompleto- Już w 10-ej minucie Binder uzysku· skonały napastnik Liverpoolu, Barton, na dziś I jutro. 
wan~a druzyny opuś.c1ła samowol01~ .Io· je dla wiedeńczyków pierwszą bramkę. ustala wynik meczu. 
dowisko na kilka mLOut przed koncern W 8 minut później wyrównują angUcy Drużyna austrjacka, mimo przegranej W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od-
meczu. przez Bartona, który uzyskał bramkę, w pozostawiła jaknajlepsze wrażenie. będą się nastę,pujące imprezy sportowe1 

Pozostałe zespoły mają do rozegra- Sobota: 

nia jeszcze kilka spotkań, jednak przy· Od ZYI o z1·mowe1· PłakK. ab1·adz1·e . puszczać należy że tytuł wicemistrza · C Boks. W sali Geyera przy ul. Piotr· 
zdobędzie Union - Touring. kowskiej, od godz. 17-ej: półfinały: 

Obecnie tabela mistrzowska przed- .,.,- %oftopanern uvf!łosił prezes !fłuse,;ftj „Pierwszego kroku bokserskiego". 
stawia się następująco: 1) LKS 5 gier, 10 Łyżwiarstwo. Lodowisko „Helenów" 
pkt. st. bramek: 44 :2 2) Union - Touring W dniu wczorajszym prezes Makka· I kich do organizacji międzynarodowej o godz. 20.30, wielka impreza łyż wiar· 
4 gry 6 pkt. st. br. 18:8, J) Triumpf 2 bi warszawskiej, mec. Rusecki, wygło· Makkabjady zJmowej w Zakopanem i ska połączona z pierwszym balem mas· 
g_ry 2 pkt. st. br. 11 :6, 41 Strzelec (Zgierz sił przez radjo odczyt o Makkabiadzie stwierdził, że wielka ta impreza znako· kowym na lodzie. 
3 k b SKS zimowej w Zakopanem. micie s.popularyzowuje nasze tereny 

gry 2 P t. st. r. 2:8, 5) Łódź 3 Prelegent wspomniał, że wielki triumf narciarskie we wszystkich krajach Eu· Niedziela. 
gry O pkt. st. br. 2:l1, 6) Mak.kabi 3 gry polskiej Makkabi na Pierwszej Mak.ka· ropy, ściągając na nasze tereny zagra· Hokęj: Lodowisko „Helenów" o go-
O ppkt. st. br. 0:44• bjadzie świata, odbytej latem 1932 r., niczny ruch turystyczny. dz.inie 11-ej mecz o mistrzostwo okręgu: 

rzyponinieć należy, że po ukończe- wysunął żydów polskich jako nowy Honorowym protektorem Makkabja· Triumf - SKS Zgierz. Lodowisko ŁKS. 
niu całkowitem rozgrywek nastąpi po· decydujący czynnik na polu wychowa· dy w Zakopanem jest lord Melchett, je· przy ul. Al. Unji o godz. 11-ej mecz o 

ddzi~ł kzlespołów okręgu łódzkiego na nia fizycznego całego żydostwa. den z potentatów politycmych i" finan- mistrz. okr.: Makabi - SKS (Łódź). 
wie asy. Następnie p. Rusecki podniósł przy· sowych Anglii. Zpaśnictwo. W lokalu Wimy o godz. 

Do klasy A wejdą pierwsze dwie dru chylny stosunek wszystkich władz pols· 11-ej mecz o drużynowe mistrzostwo 
żyny, zaś do klasy B wszystkie pozosta- okr.: Wima_ Sokół. W lokalu Siły przy 
łe. W roku przyszłym rozgrywki będą R • t ś • t ul. Głównej o godz. 11-ej, mecz o druży 
się odbywać w każdej klasie oddzielnie. o z ma I o c I . spor o \V' e nowe mistrz. okręgu: Siła - Kruszeel3,· 

Narc~arze polscy der. 
· b d d O niezwykłym wypadku, charaktery· i niemiłosiernie atakuje przeciwnika. Stał Boks. W sali „Geyera" przy ul. Piotr 
przy yll O Bu apesztu zującym stosunki w piłkarstwie a.ngiel· on spokojnie w bramce tak długo, dopó· kowskiej, o godz. 10.30: Finały „Pierw· 

Przedwczoraj przybyła do Budapesz· skiem, donosi prasa zagraniczna. ki nie zawiadomiono go, by się udał do szego kroku bokserskiego. 
tu polska reprezentacja narciarska, któ· Przysłowiowa angielska mgła dała szatni, gdyż mecz został przerwany. Zebrania, W lokalu YMCA przy ul. 
ra ma startować w mistrzostwach Wę· się ostatnio bardzo we znaki dwum klu- •*• Piotrkowskiej 89, o godz. 9,30 doroczne 
gier. bom piłkarskim: Reading i Milwall, wal- Znany bokser zawodowy, Kid Choco- Walne Zebranie Łódzkiego Okręgowe• 

W reprezentacji znajdują się: Jan czącym również o puhar. late, który przed niedawnym czasem l go Związku Lekkoatletycznego. 
Marusarz, St. Skupień, M. Górski, P. . Przy stanie 2:0 dla drużyny Milwall, z<lobył tytuł mistrza świata w wadze · 
Koleser i J. Legierski. sędzia odgwizdał mecz, gdyż dalsze kon· piórkowej, postanowił dotrzymując przy J 
·p 0 J ka- e e ntaci tynuowanie gry wskutek wielkiei mgty, sięgi, odbyć pielgrzymkę do pewnej 

S r p r ze · a okazało się niemożliwe. Drużyny opuści· miejscowości na Kubie. Murzyn został 
saneczkarska na Makkab)adt: ły spokojnie boisko i dopiero w sutni, poznany w miejscowości Santiago i zgo. 

Polska Reprezentacja Saneczkarska zawodnicy zespołu Milwall, zauwaiyll, towano mu wielką owację. 
na igrzyska międzynarodowe „Makkab- że brak wśród nich bramkarzar ••• 
jady" w Zakopanem (1-5 luteg-0) zo-, Jak się później okazało, w chwili od· Były mistrz ~wiata w wadze półcięż-
stała ustalona przez kapitana związko- gwizdania zawodów przez sędziego, nie· kiej, zamerykanizowany ·niemiec, Berlen 
wego polskiej Makkabi następująco: mal cały zespół Milwall z.najdował się bach, stracił swój cały majątek, zarobio· 

Manc5ol, Stil, Piwek, Muckenbraunn na polu karnem przeciwnika i bramkarz ny na boksie, a wynoszący przeszło 
(Zakopa~e), Enkerówna, Enker i Schon· 1 tej dru~~y i_nóg~ w~k!1tek mgły doj~zęć ćwierć miliona dolarów. Obecnie znaj­
ber~ (Krynica). zawodn1kow na1wyze1 w odległości 20 duje się on w skrajnej nędzy i zabiega o 

Zawodnicy trenują na torach w Kry- metrów. Był on przekonany, że gra to· u·yskanie posady szofera.. 
nicy i w Zakopanem (Kuźnica). czy się w dalszym ciągu i że jego zespół 

• 

Aktualia lokalne 
W niedzielę o godz. 8-ej wieczorem 

urządza zawody pokazowe w zapaś­
nictwie i podnoszeniu ciężarów Łódzka. 
Bar Kochba w lokalu przy ul. Piotr­
kowskiej 110. Wejście na zawody bez· 
płatne. 

- W dniu dzisiejszym przybywa do 
Łodzi prezes wszechśw. Zw. Makkabi, 
dr. Rozenfeld z Berlina i w związku z 
tem odbędzie się w lokalu Hazol1Uru 
uroczysta akademja • 
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Posłuchajcie!.„ O Azorze 
Cala mówi Już Europa, 
Bowiem Azor skarbów szuka 
I ogromny dól wykopał! 

-
Spójrzcie, spójrzcie co za cuda!„. 
Ledwo wyrzekł życzeń słowa, 
A tu stolik już nakryty 
I libacja jest gotowa! 

l(elner nie był w ciemię bityp 
Chcąc uniknąć ambarasu, 
Szepnął tylko Azorkowl: 
- „Pan wybaczy, nie mam czasu"„. 

Codzienna nowelka „Expressu". 

Znalazł lampę czarnoksięską, 

l(tóra słabo wprawdzie świeci, 
Ale za to szybko spełnia 
Wszystkie prośby psów i dzieci. 

Aż ni z tego, ni z owego, 
Niewiadomo z jakiej strony 
Przybył szary, bury niedźwiedź, 
Gość zupełnie nieproszony! 

Ale dobrze tak się stało, 
l(elner sądził, że· jest cwany, 
Lecz zwierz rzucił się na niego: 
Azor był uratowany! 

Niebieski kapelusz 
Luiza Lacornette, popularna pary-I Bylam dziewczynką na poslugi. Od 

ska tancerka r;ewjowa, spędzila ze swą rano do późnej nocy biegałam po mieś­
przyjaciólką, Ireną, prawie dwie godzi- cie, spełniając najrozmaitsze polecenia. 
ny. Rozmawiały o najrozmaitszych Mój przyjaciel, którego w tym cza­
sprawach, przedewszystkiem oczywiś- sie nawet uważano za mego narzeczo­
cie plotkowały. nego, nazywał się Maurycy. Pracowal 

- Twój nowy, niebieski kapelusz w jakiejś fabryce i również niewiele za­
jest zachwycający - odezwała się w rabiał. 
pewnej chwili Irena. - Wyglądasz w Nie cieszył się on zbyt dobrą opinją 
nim, jak dziewiętnastoletnia panienka. i podobno swego czasu byl na utrzy­
W żadnym kapeluszu nie byto ci tak maniu u jakiejś starszej kobiety. 
do twarzy. Nie wiedziałam jednak o tern. Prócz 

- Niebieski kapelusz„. - roześmiała Maurycego mialam wówczas jeszcze 
się tancerka. - Niebieski kapelusz... wielu innych adoratorów, a nawet 
Czy ty wiesz jaką rolę on odegrał w zwracałam uwagę moich szefów. 
mojem życiu? Gdyby nie niebieski ka- Bylam bardzo ładna, zgrabna i świe 
pelusz, oczywiście nie ten, .ale inny, być ża, nic' więc dziwnego, że mężczyźni 
może nigdybym nie została tancerką i ciągle mnie zaczepiali. · 
prowadziłabym ciche, skromne życie. Zdarzało się bardzo często, że gdy 
Kto wie, czy nie byłabym szczęśliw- wieczorem sama wracałam do domu, 
sza? Czasem jakiś mato znaczący eleganccy panowie, których nawet nie 
tl(Zedmiot decyduje o losach człowieka. znałam z widzenia, zwracali się do 

- To ciekawe - zainteresowała się mnie z niedwuznacznemi propozycjami. 
Irena. - Opowiedz mi o wszystkiem, Jakiś starszy, wytwornie ubrany 
przecież do tej pory nic prawie nie mężczyzna, któregoś wieczoru zaczepu 
wiem o twojej przeszłości. mnie przed jakąś wystawą, którą z cie 

Luiza zapalila papierosa. kowością oglądatam. 
- A więc słuchaj - rozpoczęła. - - Dostaniesz 500 franków - rzekl 

Pochodzę z rodziny robotniczęj. Ojciec - . uśmiechając się do mnie - jeśli pój­
mój pracował w fabryce metalurgicz- dziesz ze mną. 
nej. Byl to pijak i awanturnik, który 500 franków! To przecież była wów 
stale, bez żadnego powodu, znęcał sie c~as dla mnie zawrotna su~a ! Z~ra­
nade mną i dwiema mojemi młodszemi bialam około 100 franków miesięczme. 
siostrami. Oczywiście odrzuciłam tę propozy-

Nie lubiłam go i starałam się jaknaj- cję. Właściwie nawet jej nie odrzuci­
wcześniej się uniezależnić. Gdy miałam tam tylko poprostu uciekłam do <lontu. 
szesnaście lat, otrzymałam posadę w A później, to znaczy po kilku tygo-
wielkim magazynie konfekcyjnym. dniach, poraz pierwszy ujrzałam nie-

Prenumerata: z kosztami orzesvtki oocztowej zt. 3 gr. so miesieczni• 

Wesoły rysunkowy film „Expressu" 
Seria VI-ta 

w której mowa o bajecznych skarbach 

Oto zjawił się już kelner 
(Po kim strój ten odziedziczył? .. ) 
I zniżając głowę, pyta 
Czego Azor sobie życzy. 

Taka walka to nie żarty, 
Niedźwiedź to potężne zwierzę, 
Azor wolałby odrazu 
Nie zaczyn.ać, mówiąc szczerze.„ 

· Znów swą lampę czarnoksięską· 
Bez wielkiego znalazł trudu, 
Ale lampa już nie chciała 
Pokazywać żadnych cudów. 

i lampie czarn~księskiej. 

Azor jedno ma życzenie: -
Śledzik, rybka, ciastka, wino, 
Dwa befsztyki, kartofelki, 
Wreszcie - kompot z leguminą! 

- Panie starszy! - woła Azor -
Daję panu kawał śledzia 
I befsztyki, ale proszę, 
Weź pan szybko stąd niedźwiedzia? 

Tak więc przepadł śledzik, rybka, 
Ciastka, wino, legumina„. 
Trudno... Bo cóż mogła zrobić 
Mała, biedna, głodna psina ?.„ 

bieski kapelusz, który w mem życiu zamożny człowiek nieco mnie spierał 
odegrał tak ogromną rolę. materjalnie. 

Działo się to w maju. Ogarnęło mnie niesłychane oburze-
Wracając do domu, zatrzymałam się nie. Tak mówił mój narzeczony, czlo­

przed witryną jednego z magazynów wiek, którego w pierwszym rzędzie po 
mód. Na wystawie znajdowało się kil- winna byla oburzyć propozycja mego 
kanaście najrozmaitszych kapeluszy. szefa! 
A wśród nieb jeden, niebieski, od któ- Gdy nast~pnego wieczoru znów za-
rego nie mogłam oderwać oczu. trzymałam się przed magazynem, na 

Kupić go? Ależ 0 tern w tych cza- wystawie nie było już niebieskiego ka-
sach nie mogłam nawet marzyć. Kosz- pelusza. . . 
towat z pewnością prawie tyle, ile wy- - Widoczme go sprzedano - po-

·• · · · · myślałam nos11a mOJa miesięczna pensJa. N 1 • • k d · · ó ł 

I d t d · k · . ag e, Ja z po z1em1, wyr s 
o ego ma.. aznego wieczoru, przede mną mój szef. 

zatrzym~·wałam się przed w:yst~wą: - Niema już niebieskiego kapelu­
spoglądaJąc bard~o . d_ługo na . m~bies~i sza, prawda? - rzekł wesoło. - Nie 
kapelusz. Pr~ynaJ.mmeJ ,tego m.1 ~ikt .me bój się, moje dziecko, nie sprzedano go. 
mógł zabr?mć. Nie myslałam Juz 0 z.ad Kazalem ten kapelusz odłożyć. Może 
n~ch s?k~1ac~. pantoflach, czy kostiu- wejdziesz ze mną, to go przymierzysz. 
m~e. N1ebiesk1 kapelusz poprostu zać- _ Przymierzyć przecież mogę -
mil wszystko. . pomyślałam. - W tern niema jeszcze 

Gdy pewnego. wieczoru stałam za~ nic zdrożnego. 
dumana prz.~d w1tr.yną, usłyszałam tuz I weszłam z nim do sklepu. 
za sobą Jakis męski głos: . Kapelusz był rzeczywiście imponu-

- Ładne kapelusze, prawda parne- jący. Wyglądałam w nim nadzwyczaj-
neczko? nie. 

Odwróciłam się natychmiast. To byt Gdy zauważyłam, że mój szef wy- · 
jeden z moich szefów, kierownik dzia- ciąga z kieszeni pieniądze i płaci ka­
łu jedwabnego, który już od dość daw- sjerce, nie potrafiłam już zaprotesto­
na mnie wyróżniał. wać. Poprostu nie starczyło mi sity 

- Wszystkie są ładne, - odpowie- woli. 
działam mu z uśmiechem. - Ale najla- Mój szef oczywiście nie byt bezin-
dniejszy ten niebieski. teresowny. Musiałam pójść do niego. 

- Doprawdy, wyglądałabyś w nim A gdy później wieczorem wróciłam 
bardzo ładnie - rzekl. - Chcesz, to ci do domu, przed lustrem mierzyłam no­
go kupię? wy kapelusz i zalewałam się gorzkiemi 

Odrzuciłam stanowczo i tę propo- łzami. • 
zycję. Po szefie, przyszli inni. Z Maury-

Wieczorem, gdy opowiedziałam o cem zerwałam zupełn~. 
tern Maurycemu, pucząl mi tłumaczyć, Po kilku latach wPeszcie zostalant 
że niesłusznie postąpitam. Uważał, że tancerką„. 
nic by nam nie szkodziło, gdyby jakiś Tłum. D. 

Ogłoszenia· w tekście 50 gr. za wiersz miiimetroWY (na stronie 4 szpaltY)I 
• oekrolo:i 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 g-roszJ', 

najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy: za sl owe I O groszy. nairnnieisze zł. 1.20. 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 
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